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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dod 
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Ogloszenia i prennmeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu, 


atki poranne. 


Dnia 4 (16) listopada 1892 r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz, 
garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na: 
"= rAz kop. 20. 

ekrologja: za wiersz15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia za 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogloszenia za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze- 
nie minimum 20 kop, 

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Rurjera przyj: 
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska. 
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— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kaplí- 
cy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Duchą 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa. 

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
jutro odprawione zostanie całodzienne nabożeństwo odpu- 
stowe ku czci N. Sakramentu. Suma wyjdzie o godzinie 
81 zrana. Nieszporów dziś nie będzie. 

— W kaplicy Pana Jezusa w kościele archikatedralnym 
Św. Jana jutro, o godzinie 8-ej zrana, odprawiona będzie 
8olenna wotywa. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Militirisches Wochenblatt, którego pamiętny arty- 


Tul: „Wojna przyszłości i opiaja publiczna” ciągle 
Jeszcze psuje krew w Niemczech, budząc uzasadnio- 


- me podejrzenia, że sztuczny pesymizm jego miał wy- 


g 


i 


cznie na celu skłonienie parlamentu do zgody na : 


Teformę wojskówą, zamieścił nowy artykuł, tejże re- 
formie poświęcony, w którym z wyższego natchnienia 
zwiastować się zdaje dalsze ustępstwa popularne rzą- 
du. Jeżeli można temu „wajdelocie” wierzyć, rząd 


byłby gotów zrzec się nawet w zasadzie pozostawią- | 


nia żołnierzy za karę na trzeci rok w służbie czynnej, 
"tudzież rozszerzyć problematyczne dobrodziejstwo 
- skrócenia tej służby do lat dwóch także na artylerję 
polną. Sądzimy, że najtwardszym kamieniem obra- 
zy dla opinji publicznej w Niemczech jest kwestja 
‘kosztów, a tej Militdrisches Wochenblatt z przesadną 
ostrożnością nie dotyka, 
Z badeńskiego donoszą, że organizują tam bez 


= przerwy mityugi polityczne wszystkich stronnictw, 


celem założenia protestu przeciw niepomiernemu ob- 
_ €iążeniu ludności podatkującej, jakie grozi Niemcom 
skutkiem wniesienia projektu reformy wojskowej. 
Zwłaszcza budzi odrazę proponowane opodatkowa- 
_ Rie tytuniu, które zrujnowałoby — zdaniem protestu- 
Jących—całą produkcję krajową tego artykułu i rol- 


- nietwo w ogóle. Dziwi najbardziej to, że w owym | nadzieję, że na najbliższej sesji parlamentarnej u- | go wzrostu, szczupły, ciemnawy, o zaroście bujnym 


5 
~ Remans bez Słów 


NOWELLA. 


c as —— 


(Dokończenie.) 
© — Jakie to życie ludzkie marne — fiizofowat. — 


- Człowiek myli się ciągle, zawodzi, łudzi, szuka cze- 
fo, wyczekuje, a gdy przed jego okiem zmęczonem 


yśnie nareszcie nadzieja pełnego szczęścia, wów- 
czas bywa już zwykle zapóźno. Albo przykuł się 
poprzednio do taczki przy 
też utracił po drodze młodość, zdrowie, odwagę 
chęć do wyzyskania jasnych stron wędrówki do- 
` Czesnej. A przecież ma śmiertelnik prawo do szezę- 
ścią, bo nie własnej winie zawdzięcza istnienie na 
ziemi. Dlaczegoż więc płynie tyle łez niestartych, 
~ tyle westchnień wznosi się do bram niebieskich, tyle 
| klątw tuła się pod dachami nędzarzów? Wszystko, 
2%0 oddycha, myśli, pracuje, skarży się bezustannie, 
4 tylko groby milczą. 

Z sali balowej dochodziły dźwięki walca strausow- 
skiego. Słodkie, miękkie tony rozlewały się łagodnie, 
zapraszając do falistego ruchu. 

i ogilnieki odwrócił się. We drzwiach mignęła syl- 
_ wętka pani Ożarowskiej, zaczepionej u ramienia Ru- 
| dmowskiego. I znów posłała mu spojrzenie długie, 
_ozpłakanej duszy spojrzenie konające. 1 
— Włosi mają rację — pomyślal Mogilnieki. — Mi- 

łość ma smutne oczy... 
 ,Pochwycił butelkę i wysączył resztę szampana. 
| Chciał się odurzyć; nie mógł. Wino działało na niego, 
jak woda ocukrzona. Nie poczuł nawet jego siły. 
— Nawet upić się nie można, gdy się jest tak bar- 
dzo nieszczęśliwym—mówił do siebie. | 
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ch obowiązków, albo 


y Łodzi kantor własny, Piotrkowska 3/234, telefonu nr. 343. 


| ruchu opozycyjnym uczestniczą żarliwie także kato- 


licy badeńscy, którzy w d. 6-ym b. m. na mityngu 
w Offenburgu uchwalili nawet' rodzaj instrukcji dla 
swoich przedstawicieli, członków centrum katolickie- 
go w parlamencie rzeszy, aby usiłowali wpłynąć na 
rząd, celem zapoczątkowania przezeń akcji między- 
narodowej w imię powszechnego rozbrojenia. 


żywota, dzisiaj bowiem stoi na porządku dziennym 
izby ustawa o poskromieniu prasy, podżegającej do 
walki z prawidłowym ustrojem społecznym. Atak 
przypuszezony będzie z dwóch stron: konserwatyści 
uważają rząd Loubeta za słaby wobec rosnącej po- 
trzeby siły, radykaliśei zaś nie widzą w nim uciele- 
śnienia swojego skrajnego programu. Dla żywiołów 
umiarkowanych solą w oku są przedstawiciele tego 
ostatniego stronnictwa w łonie rządu, a mianowicie: 
Bourgeois, Viette, a zwłaszcza minister sprawiedliwo- 
ści Ricard. Radykaliści pragną coprędzej uprzą- 
tnąć się z umiarkowanym gabinetem Loubeta wobec 
zbliżających się wyborów powszechnych do izby, 
które odbędą się przyszłej jesieni; pragną oni zdobyć 
twierdzę większości parlamentarnej, a w takim razie 


stwowej. Loubet, jako minister spraw wewnętrz- 
nych, jest dla nich zgrozą. 


izby. Minister skarbu, Rouvier; wystąpił z niedobo- 
rem 88 milj. fr. i przyznaje się, że nie umie go po- 
kryć; minister handlu, Juljusz Roche, stoczyć musi 
z większością protekcjonistycznie usposobioną ciężki 
pojedynek o traktat handlowy z Szwajcarją. Po stro- 
nie gabinetu Lioubeta staną na pewno tylko obydwa 
centra i zjednani dla rzeezypospolitej konserwa- 
tyści ci-devant monarchiczni, a to nie wystarcza. 
Gabinet Gladstone'a ma do rozwiązania, oprócz 
irlandzkiej, także kwestję walijską, która coraz do- 
sadniej i natarezywiej się manifestuje. Rada naro- 
dowa księstwa Walji odbyła świężo w Rhyl zgroma- 
| dzenie, na którem uchwalono rezolucję, wyrażającą 


1 Po walcu nastąpił czardasz, powitany przez wę- 
(grów oklaskami. Natychmiast wypełniła się sala 


| mnóstwem par, które rozpoczęły ruchy pierwotne, | 


grube, przypominające sztukę choreograficzną w ko- 
łysce. Nie było ani śladu wdzięku w tem nad miarę 


plastycznem przyciąganiu się i odpychaniu dwu płci, | 


pożądających się nawzajem. Zmysły draźniło, lecz 
oko estetyczne zdumiewało brutalnośeią rysunku. 


Wzrok Mogilniekiego przechodził z tańczących na | 


i panią Ożarską i znów odezwał się w nim człowiek- 
zwierzę, 3 

— Dlàczego?!—filozofował dalej— dlaczego płynie 
| tyle łez nieotartych i rozpacza tyle skarg niewysłu- 
chanych? Bo ukuliśmy sobie mnóstwo formułek, aby 
się ciągle oszukiwać, okłamywać 1 trzymać na wo- 
dzy wrodzone instynkty, dane przecież do użytku. Bo 
na cóżby były? 


kał się teraz, jak niemocna dziecina. Tęsknota pusz- 
mią, kwiliły w jego dźwiękach. porwanych. 

Zdawało mu się, że widzi rozległe łany wioski dzie- 
dzicznej i słyszy szum drzew własuego lasu. Ktoś 


wyciągał do niego ramiona i wołał na niego... 


zmięty banknot i wyszedł przed kurhauz. 
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z pod ściągniętych brwi pontre błyski, a ręce zwija- 
ły się w pięści. Egoizm staczał w nim zajądłą wal- 
kę z obowiązkiem. 

A czardasz kwilił ciągle i tęsknił i skarżył się na 
samotność dalekiej puszezy. Od 
zgrzytnął nagle w pośród jękliwych tonów jakiś 
akord fałszywy, 
nionego zwierzęcia. 


Dzisiaj gabinet Loubeta przebywa ciężki moment | 


muszą ująć w swe ręce aparat administracji pań- | 


Dodajmy do tego inne powody niezadowolenia 


Czardasz, dotąd tylko namiętny, lubieżny, rozpła- | 
czy, cichy jęk wiatrów tlukąc ch się nad samą zie» | 


Mogilnieki poehylił głowę i przymknął powieki. | 


Podniósł się gwałtownie z krzesła, rzucił na stół | 


Tu stał dość długo, owiany czarnemi falami nocy, | 
z nocą w sercu, w mózgu. Z jego oczu strzelały | 


czasu do czasu ` 


podobny do urwanego krzyku ra- í 


chwalona będzie ustawa o zniesieniu kościoła urzę- 
dowego w Walji i że gabinet zwróci uwagę na po- 
trzebę reformy stosunków rolniczych w księstwie. 
Organ rumuńskiego ministra spraw zewnętrznych, 
p. Lahowary, Timpul, donosi, że na notę grecką 
w sprawie zatargu z Rumunją o spadek Zappy na- 
deszły odpowiedzi ze strony Niemiec, Austrji, Włoch 
i Apglji. Wszystkie te mocarstwa uchylają się od 
pośredniezenia w sporze ze względu, że kwestja jest 
czysto wewnętrzną dla Rumunji i że jedna tylko 
strona prosiła je o pośzędnietwo. r. 


J dra Kocha, 


(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego.) 


Berlin, 11-go listopada. 
|. Słynny bakterjolog przebywa najczęściej w zosta- 
jącym pod jego kierownictwem instytucie fir In- 
' fectlons Krankheiten; gdzieindziej trudno ge widzieć, 
tak bywa zaabsorbowany w różnych komisjach, ra- 
dach zdrowia, laboratorjach itp., często w godzinacb 
zapowiedzianych już z góry na kilka dni przedtem. 

Instytut mieści gię w szarym trzypiętrowym gma- 
chu, rażąco skromnością swoją odbijającym od zbyt 
kownych pałaców i gmachów publicznych Berlina 
W planie zowie się on położonym przy ulicy Charitć, 
chociaż w rzeczywistości jest zupełnie izolowanym 
od wszystkich innych dokoła gmachów. Naprzeciw 
swego frontu z drugiej strony tej ulicy ma ładny o- 
gród, po. za którym na placyku, utworzonym przez 
przecięcie się ulic Louisen- i Schumann-Strasse, wznosi 
ig wciśnięty w niszę, posąg Albrechta Graefego. 

odążyłem tu o godzinie 1-ej z południa. 

Koch przyjął mię w gabinecie, przylegającym do 
laboratorjum, w którem pracowało kilku asystentów. 
| Paa radzca tajny, jak na ekscelencję, człowieka 
` zasług i tak rozgłośnego w nauce, wygląda bardzo 

młodo, najwyżej na lat czterdzieści. Niżej średnie- 


| — A jednak... a jednak — mówił Mogilnicki, od- 
| powiadając sobie głośno na myśli, które w jego gło- 
wie harcowały — jest coś tu—uderzył się w piersi— 
| coś, co nie pozwala człowiekowi być tylko samolu- 
| bem. 

Brwi jego rozsuwały się powoli, oczy traciły blask 
| złowrogi. 

|  — Tak... jest... 

|  Odetchnał głęboko. 

— Ale męczyć się dłużej nie będę, nie mogę. To 
barbarzyństwo deptać po sobie, jak po kamieniu. 

Kiedy wrócił do sali, kończyły się właśnie tańce. 

— Przejdziemy się jeszcze z paniami po parku — 
wyrzekł do niego Rudnowski.— Wieczór prześliczny. 

A nachylając się do przyjaciela, dodał szeptem: 

— Namówiłem je na wybryk, od którego się du- 

żo spodziewam. Pamiętaj, żebyś mi nie przeszka- 
dzał. Nie łaź za mną. Uczep się tej nudnej Ożar- 
| skiej i zajmij ją trochę, żeby nam nie zawadzała. 
— Spiesz się, bo jutro zabraknie ci parawana — 
| odparł Mogilnicki.—Opuszczam tę nudną dziurę, jak 
ją słusznie nazywasz, i jadę na dokończenie kuracji 
pod Wiedeń, do Baden. 

— Cóż ci znowu do głowy strzeliło?—zawołał Ru- 
| dnowski. 

— Tak będzie, jak mówię. 

— Co ja zrobię bez ciebie? 

— To samo, co ze mną. Będziesz się doskonale 
bawił. j 

— Stracimy jutro towarzysza— mówił Rudnowski 
| do pań, które ubierały się w garderobie. — Pan Mo- 
| gilnieki opuszcza nas nagle. 

— Czy być może? — zawołała pani Porębska, — 
Ledwieśmy się zbliżyli, lepiej poznali, polubili — 
śmiem wierzyć—a pan chciałby nas rzucać? Dopiero 
teraz będzie nam dobrze razem. 
|  — Bardzo mi przykro, ale nie mogę więcej ko- 
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blondyn, o twarzy bladej wyrazu surowego, rzadko , 


kiedy rozjaśnianej przelotnym uśmiechem, przy swo- 
jem głębokiem i rozumnem wejrzeniu sprawia odrazu 
wrażenie człowieka wysokiej inteligencji, energiez- 
nego zarazem i wytrwałego, bodaj nawet zaciętego, 
jeśli nie upariego. 

Siedząc naprzeciwko mnie przy biurku swojem 
i spozierając na leżący przed nim komunikat kancle- 
rza Capriviego o mnie w sprawie akcji przeciwko 
cholerze, zdawał się certować kilka chwil o to, czy 
ja mam zacząć od uwag orjentalnych i ekspozycji 
sprawy w jej pożądanej akcji międzynarodowej, czy 
on—od informacyj bakterjologicznych i terytorjal- 
nych nad gniazdami zarazków epidemicznych, infor- 
macyj, na którychby się oprzeć. miała owa akcja 
międzynarodowa. 
macje mogą mieć znaczenie podstawowe, a moje 
uwagi, jeśli się jakie nadarzą, to się je da wypowie- 
dzieć w ciągu rozmowy, rzekł z uśmiechem: 

— Pomieniajmy się więc w takim razie rolami: 
niechże ja będę tym, który informacjami swoje- 
mi ma odpowiadać na pytania pańskie. 

— Wspominałem już kanclerzowi, że ważną rolę 


w działalności ludzkiej odgrywa podnieta zewnętrz- | 


na. Taką jest obecnie cholera. Czy przezimuje ona 
w Europie? 

— Nie stanowczego nie mogę w tej mierze odpo- 
wiedzieć: nie wiem. To tylko dodać mogę, że za ka- 
żdym razem, ilekroć się pojawiała, zimowała. Pre- 
cedensy więc dotychczasowe mówią za tem. 

— I długo lubiła gościć? 

— Charakterystyczną jej cechą jest okresowość: 
jak w pewnych perjodach wychyla się z ognisk swo- 
ich, wybucha i rozszerza się pó świecie, tak też pe- 
wien okres gospodaruje na nim. 


— Czy są środki terapeutyczne radykalne przeciw | 


niej? | 

— Żadnych. Na malarję np. mamy chininę; nie 
podobnego niema dotychczas na cholerę. 

— Smutny to rezultat badań naukowych, ale wa- 
żny dla naszej kwestji, jako wskazówka podnieca- 


ąca, 

— Pocieszać tylko się możemy do pewnego sto- 
pnia tem, że mamy środki zapobiegawcze. Ca- 
ła broń dotychczasowa przeciw niej jest profilak- 
cyjną. 

= Jak dalece jest ta broń ostrą i wystarczającą? 

— Do tyla, iż mogę Śmiało powiedzieć, że np. do 
Niemiec możemy cholery wcale nie wpuścić. 

— Wierzę, ale za cenę jakich ofiar! Zdusicie niem- 
ców tak, że ani tchnąć nie pozwolicie. 

—- Eh, tyle jeszcze zostawimy. 

— Kiedym jechał tu do Prus, powiedziano mi, że 
ną granicy waszej wszystkie przew I eh i książki 
zlewają karholem, a PA palą lub poddają tak dłu- 
giej i uciążliwej dezynfekcji, że albo czekać na nie 
_ trzeba całemi tygodniami wraz z osobą swoją w kwa- 
rantannie, albo stają się nie doużycia. Nie wprawdzie 
ztego wszystkiego nie było na teraz ze mną. Po 
oświadczeniu pańskiem, rozgłoszonem przez wszyst- 


rzystać z towarzystwa tak przyjemnego — wyrzekł 
Mogilnieki, nie patrząc na panią Ożarską, która po- 
chyliła się nad tualetą. — Kąpiele tutejsze nie służą 
mi. Pi dla maia za silne. 

— Mam nadzieję, że pana iiprosimy, zatrzyma- 
my. Wszakże prawda, Wandeczko? 

Pani Qżarska szukała ciągle czegoś na tualecie 
: "yy drobiazgami innych tancerek 

— Cay pani czego potrzeba?—zapytał Rudnowski. 

— Zdaje mi się, że... szpilka... nie wiem... sama— 
bąkała pani Ożarska, NOT > 

Ręce jej drżały tak mocno, że nie zdołały zapiąć 
narzutki, którą jej Mogilnieki nakładał. 


Gdy wyszli do parku, podał Rudnowski ramię | 


A gdym zauważył, że jego infor--| 


/rantannie w poszukiwaniach 


iążek i pism, dano tym ostatnim zgoła pokój,? a rze- 
czy tylko zlekka ochrzezono rozczynem karbolowym. 
Mimo to narażony byłem na pewną zwłokę i straty, 
bo w obawie owego chrztu i ognia nie wziąłem był 
z sobą książek i manuskryptów cenniejszych, a zrze- 
czy prawie tylko te, które miałem ną sobie, tak, że 
pierwsze musiałem później tu sprowadzać, a drugie 
tu knpować. Ale cóżby było, gdyby epidemja z dru- 
giej strony kordonu przejawiła się w .powiatach nad- 
granicznych? Oto nie ruszyłbym się wcale z miej- 
sea, albo musiałbym przekreślić wszystkie karty 
rozwoju cywilizacyjnego ludzkości i albo powrócić do 
stanu adamowego, albo zapisać się do sekty adami- 
tów, a i tak jeszczebyście mnie nie wpuścili bez pa- 
rodniowego smażenia, i parzenia ciała mojego w kwa- 
„przecinków”. To 
byłoby w razie najlepszym, a w najgorszym możeby- 
ście nawet tak postąpili, jak owi chłopi, którzy 
poprostu uzbroili się w kosy i cepy, obstawili kordo- 
nem całą gminę i ani żywej duszy dosiebie nie wpu- 
ścili, grożąc każdemu przejeżdżającemu już zdala: 
„Precz ztąd, uciekajcie, nie mamy cholery i nie chce- 
my jej dostać od was.” 

— Gdyby to samo =ciągnąłem  dalej—było ze 


| mną, z- drugim, dziesiątym, setnym, z tysiącami, 
krociami i miljonami ludzi, przerwałyby się wszelkie | 


stosunki życia cywilizacyjnego, ludzie narażeniby 
zostali na tysiące zawodów, nieszczęść, niemożność 
dotrzymania terminów i zobowiązań: ztąd powszech- 
ne bankructwa, stagnacja, zastój we wszelkich prze- 


jawach życią rodzinnego, towarzyskiego, naukowego, 
| społecznego, ekonomicznego i t. d. 


— Tak, ale możemy uratować życie tych ludzi i 
łe państwo przed widmem i grozą śmierci. 
— Przyznam się, że gdyś mi Ekscellencja dał to 


| jowiszowe zapewnienie: „możemy nie wpuścić cholery 


do nas”, zaimponowała mi w wysokim stopniu ta 


pewność: każdy na mojom miejscu uchyliłby także 


czoła przed tym trjamfem wiedzy i cywilizacji. Bę- 


dac członkiem tej społeczności cywilizacyjnej, uzu- 
łem się dumny jej wyższością. Ale uczucie to, jak- 
kolwiek podniosłe i trwałe, wnet zneutralizowane zo- 
stało przez inne. Wszystkie te zabiegi pańskie pro- 
filakcyjne, cały ów trjumf cywilizacyjny obraca się 


wniwecz wobec jednej force majewre, 
— ?— Dr Koch wypatrzył swe rozumne oczy, 


a na twarzy jego malowała się ciekawość w oczeki- 
waniu jakichś może nadzwyczajnych rewelacyj orjen- 


talnych z mej strony. 

— Kiedyż to miałoby nastąpić? 

— Zamiast profilaktować ludzkość i ciągle ją drę- 
czyć środkami prohibieyjnemi (swoją drogą—koniecz- 
nemi do czasn), oraz wydawać ustawicznie miljony 


na asenizację całej Europy, lepiej wytępić odrazu za- 


razek w jego ognisku. 
— Przecbodzimy więc teraz do drugiej strony kwe- 
stji naszego omawiania. 


głosem tak cichym, że go tylko ucho bardzo uważne 


mogło pada, 

— Domyślają się uczeni, że na światach tych 
mieszkaja istoty doskonalsze od nas i lepsze. A mo- 
że my tam idziemy po Śmierci, my, którzyśmy na 
ziemi pokutowali za własne lub za ojców naszych 
winy, my, których tu skazano na ból, na niewolę, 
my, którym odmówiońo uścisku miłości, spokoju, 
serca, zadowolenia z życia, Może spotkają się tam 
wsżyscy, có się tu kochali, a złączyć się nie mogli. 

Ukryła twarz w dłoniach i milczała, 

Nagle wyciągnęła ramiona do nieba i zawołała gło- 
Śno: 


no: 3 
— Niech tak będzie, wielki Boże, coś stworzył 


pani Porębskiej, puszczając Mogilnickiego z panią | świat, tak cudowny, a człowiekowi być kazałeś ta- 


Ożarską przed sobą. 

Z początku mały się obiedwie pary razem, 
ale po jakimś czasie zwolnił Rudnowski kroku izo- 
stał w tyle. Każda minuta powiększała przedział 
między nim a przyjacielem. Przez kilka chwil było 
jeszcze słychać szept, ale i ten rozpłynął się w koń- 
cu w ciszy nocnej. 

Mogiłnicki został sam z panią posmiac 

Milcząc, nie patrząc na siebie, posuwali się główną 
aleją, dążąc ku bramie. Męczyły ich ciemności, nie- 
pokoiła "głusza, otaczająca ich zewsząd. „W miej- 
scach, w których stare drzewa, przeplecione gęsto 


krzewami, nie przepuszczały zupełnie promieni księ- | 


żyta, biegli prawie. Dopiero, gdy stanęli na progu 


doliny, oświetlonej blaskami miesiąca, zatrzymali 


się równocześnie. z Ś RN 

Jak temu dni kilka, jak wówczas kiedy Mogilni- 
¿ki staczał na tem samem miejscu pierwszy bój Ż S0- 
bą, iskrzyły sięi dziś miljardy gwiazd na szafiro- 
wem niebie. | 
tury gór wokoło, owiane stłumionym szumem jodeł 
i buków. 


Pani Ożarska spojrzała w górę, popatrzyła na mi- 


jak wówczas, majacżyły czarne kons | . 
re SAV | Ożarska, wskazując na gwiazdy.—Szlachetni cierpią 
| zawsze na ziemi. Nie dla nich szczęście... | 
|  Mogilvieki podniósł się wolno zkolan i ogarnął pa- | 
błyszczących ogników, potem odezwała się | nią Qżarską płomiennem spojrzeniem. Przez chwilę / 


kim nędzarzem, iż najtnizerniejszemu robakowi Za- 
zdrościć musi swobody i bezmyślności. 

Przycisnęła ręce do serca. à 

— Tak boli, tak boli... — mówiła znów cicho, co- 


utuliły, połużyła rękę na głowie klęczącego i wyrze- 
kła: 


— Wróć do swoich, zapomnij o mnie... 
Z parku doleciał wesoly śmiech pani Porębskiej. 


Druga para zbliżała się. 


Do widzenia... tam... — mówiła jeszcze pani 


— 


kie dzienniki w Europie, iż „przecinki Kocha”, wbrew | 
TO filologów i gramatyków, nie imają się | 


zapanował jednak nad sobą i szepnał tylko: 
e pe Ji ni ą pnął ty 


„rzucona w dolinie, świeciła Here czas białemi dom“ 


Nr. 318 
ji ogniska cholery i 


— Gdzie są podług Ekscellenej 
jaka jest ich rozległość terytorjalna? | ą 

— W Indjach angielskich i WanowEkicn, a łożyska, 
w których się gnieżdżą, dość są znaczne. | 

— W takim razie najbardziej w pierwszym rzę: 


| dzie zaangażowanemi byłyby w akcji nietylko An- 


glja, ale i Francja. 
— Tak, i po części Chiny. | 
— Czy w roku bieżącym droga epidemji ku En- 
e tylko przez Persję, Azję środkową i Ro- 


SJR 

— Nietylko tędy: cholera np. w Paryżu, Mars 
Tulonie zosia a Aa Tonkina. hi 

-— W takim razie pielgrzymki muzułmańskie nie 
byłyby pierwszemi rozsadnikami cholery? 

— Ja przynajmniej nie przykładam do nich wagi 
stanowczej i wyłącznej. z 

— Tem lepiej, boby to wchodziło łacniej w sferę 
liczenia się z drażliwościami wschodniemi. Jakie są 
podług pana przyczyny, dla których zarazek chole- 
ryczny obrał sobie pierwotne ognisko w tym lub 0-- 
wym punkcie Indyj angielskich i Indochin francuz* 
kich, a nie np. w Sprei lub Solawie? 

Tu dr. Koch zaczął mówić o poglądach, które wy* 
robił sobie w tej mierze, ograniczając się wszakże 
comme de raison—do ogólnych zasad swej teorji, 
mia i szezególy nie nadawałyby się zresztą do tej 
relacji. | 

— Ponieważ określenie szczegółowe rozległości 


| terytorjalnej ognisk zarazku może być jeszcze przed- 


miotem dalszych wywodów, a po za wypowiedziąne* | 
mi przez pana podstawami teorji przyczyn lokal- 

nych, obwarunkowujących istnienie ognisk any 
wych, praktyczne onych wskazówki, na których mo- 

głaby się oprzeć akcja mocarstw, nie nadawałyby 
się na razie do publicznego roztrząsania i dyskusji, 

boby się wtenczas może nie uszanowało pańskiej 
własności literackiej i naukowej; przeto powiedzmy: 
sobie natomiast—jakby podług pana w ogólnych za* 
rysach przedstawiał się sposób działania i siły ma- 

terjalne potrzebne do tego? 

— Dotychczasowy nasz zakres działania opiera 
się wszak tylko na teorji, a bronią naszą i środkami. 
działania są, jak dotąd, idee i książki; ale raz niech 
mamy za sobą siły państwowe i miłjony, to jesteśmy 
w stanie przeprowadzić stanowcze wytępienie zaraź- 
ku cholerycznego w jego ogniskach i gniazdach. 

— [Istnieje w Bucharze — odezwałem się na to. 
choroba zwana Zesztó; ognisko jej i gniazdo w wo” 
dzie Zerawszanu, zkąd zarazki mikroskopijne, do- 
stawszy się najczęściej drogą picia tej wody do of- 
ganizma ludzkiego, rozrastają się w nim do rozmia 
rów robaka długości przeszło 1 metr i więcej. Prze” 
bywa on tu pod samą skórą, najczęściej w nodze lub 
ramieniu, z główką zwróconą ku zewnętrznym epi* 
dermom skóry, która w tem miejscu nabrzmiewa 
i czerwienieje, dając miejscowym chirurgom łatwość 
rozcięcia onego miejsca i wyciągnięcia ztamtąd ro- 
baka za główkę, Jeżeli się przytem główka urwie, 
reszta robaka zostaje w ciele i wywoluje gangrenęj 


za 


zdawało się, że porw ie ją, obejmie, przygarnie do" 
siebie — takiem pragnieniem blyszczały jego oczy —* 


` Nata jatrz po obiedzie biegł pociąg kurjerski dro 
gą do V iednia, aiii 
Mogilnieki stał na kurytarzu ostatniego wagonu | 


patrzył przez okno na miejscowość kąpielową, któr 
tonęła w sinej dali, bleduąc'z każdą minutą. Roz 


kami, czysta, świeża, w pośród klombów drzew, ro: 
biąca wrażenie ustronia, przeznaczonego dla ludzi 
szczęśliwych. 

Ale koń żelazny, staczający się po pochyłości 
szedł, jak wicher północny, a w miarę, jak powię” 
kszał odległość, rozpływały się Kontury miasteczkś 


fo brudnego dymu, włókł się przez kilka minut fi 
tjącą wstęgą za 


serce kochające, nie mógł już Mogilnicki dostrzed 

Więc przymknął powieki, zapomniał o otoczenii 
odtwarzał sobie w wyobrąźni białe miasteczko, * 
w niem bladą, płaczącą kobietę. tj 
; Teodor Jeske-Choińskh © 


t 


| Resztg.” 


przeciwnie, gdy się urwie ogon, robak chowa się 
w głąb organizmu, zkąd już jest niemożliwy do wy- 
dobycia. Choroba ta bardzo tam rozpowszechniona: 
prawie każdy mieszkaniec Buchary, nieużywający 
alkoholu, herbaty lub wody przegotowanej, a po- 
przestający na surowej z Zerąwszanu, ulega temu 
nieszczęściu. Pytałem raz emira bucharskiego, co 
byłby w stanie uczynić dla położenia tamy tej pla- 
dze? „Gdybym mógł-odrzekł mi na to — zasypał- 
bym raz na zawsze całe łożysko rzeki gnieżdżącej 


— Otóż to, otóż to właśnie środek radykalny!— 
zawołał dr. Koch z zadowoleniem, jakby dając mi- 
mowolnie do zrozumienia, że coś podobnego leżałoby 
1 w jego planie. 

— Ba—zawołałem dalej — ale zasypać Zeraw- 
szan, który (tak samo jak Syr-Darja i Amu-Darja) 
w pustyni środkowo-azjatyckiej jest czemś więcej, 
niż Nilem, bo tylko tam żyją ludzie, gdzie wody je- 
g0, skrapiając ziemię, wytwarzają oazy i umożliwiają 
kulturę, jest to to samo co skazać na' zagładę całą 
ludność chanatów izetrzeć Bucharę z oblicza ziemi. 

— Chociaż nie zawsze i nie wszędzie tak bardzo 
tadykalne środki są potrzebne, fo jednak i «w takim 
razie, przy pewnych kompensatach, musianoby się 
ich chwycić dla dobra całej ludzkości, Ale działanie 
takie tak rozległe, że dla niego potrzebną byłaby zgo- 
dność i spółdziałanie wszystkich mocarstw.. Co wię- 
Gej, w świecie lekarskim są frakcje, nie umiejące lub 
nie chcące zdać sobie sprawy z tej kewestji. Mnóstwo 
lekarzy używa tych samych środków, co ja, a jednak 
są między nimi tacy, którzy negują istotę bakcyllów 
i zarazków. Qóż pan poczniesz tam, gdzie niema 
wiary! ; 

" — Prawdę powiedziawszy, trudno polegać w tym 
razie na samej wierze. 

« — Ach, ja nie mówię o wierze, płynącej z uczucia, 
0 wierze religijnej, ale z wiedzy. Jeśli opowiadany 
przez pana Reszta urośnie do 1 metra lub 2'ch dłu- 
gości, to go widzą i wówczas się powiada, że się 
Wierzy w istnienie jego; tak samo rzecz się ma i 
4 przecinkami cholerycznemi: jeśli ja je pokazuję lu- 
dziom, a oni negują, co pan poradzisz z takimi? ~ . 

— To kwestja czasu. 

— Tak samo chyba jak ze zgodnem spółdziała- 
niem. Na kongresie w Rzymie 1885-go r. (emanacją 
tego kongresu była właśnie sanitarna komisja. mię- 
dzynarodowa wenecka) uczeni francuzcy zgodnie się 
trzymali z niemieckimi (gdy angielscy i hiszpańscy 
8zli contra); no, ale zechciej że pan przyprowadzić do 
 zgoduości z nami Francję. A` przecież, jak pan sam 
prz) zna, zgodne spółdziałanie jest tu konieczne. . 

— Nie cbciałbym wątpić, że zgodność ta prędzej 
lub później nastąpi. Nie należę do marzycieli; ale 
z drugiej strony nie radbym się zgodzić na pegy- 
mizm, że ludzkość jest niedorosłą i niedojrzała. 
Owszem, wydaje się ona niekiedy przejrzała, za nąd- 
to przywiazaną do życia, dbała o wygody i interesy, 
swoje i to właśnie dawać może otuchę, że ta sprawa 
musi być rozwiązaną przez nią dodatnio. Juści by- 
łoby się naiwnym, gdyby się mniemało, że się ona 
da załatwić natychmiast, jutro lub pojutrze. Będzie 
ona przechodziła przez różne fazy, z pomiędzy któ- 
rych nie wyłączone może będą i takie, które już 
nie raz stwarzały wspaniałe pomniki ludzkie, w ro- 
dzaju np. kanału Suezkiego, gdzie inicjatywa i przed- 
Biębiorezość indywidualna i prywatna odegrały tak 
ważną rolę. Ale bądź co bądź załątwić się ona musi 
tem prędzej, im częściej i głośniej będziemy o jej po- 

_ trzebie mówili, przypominali 1 domagali się tego, nie 
zrażając się żadnemi przeszkodami. Nawet chwile, 
w których się ona spotka z zupełną obojętnością tego 

_ lub innego mocarstwa, tych lub owych ludzi, albo 
ua"ęt z opozycją i animozją innych, będą cennemi 


p” Ly h 2 + do; Ar AEA 
-Uis niej, bo ogól będzie wtenczas wiedział, że jeśli 


` cierpi, to cierpi z własnej winy, lub z winy swych 

liżnich. A o zupełne zapomnienie tej sprawy u o- 

% gólu wcale się nie obawiam: w jednych miejscach 

będzie im się przypominało dziesiątkowanie ludzi 

przez jej autora— cholerę, w innych—dręcząca zmo- 
ra (je wwa pańskiej. 

! Co do tego spółdziałanie moje będzie zawsze naj- 

szczęrsze—zakończył z uśmiechem kierownik insty. 

tutu chorób infekcyjnych. 1 

> Jan Grzegorzewski. 


Grover Cleveland. 


Dzieck to ludu. Urodził się w Coldwell d. 18-go mar- 
_£a r. 1837-go w stanie New-Jersey, jako piąte z dziewię- 
_ ciorga dzeci ubogich bardzo rodziców. Ojciec jego był 
-= pastorem protestanckim. 
 . Już w &ym roku życia jął na własną rękę zarabiać, 
_ jako chłopik do posyłek w sklepie korzennym. : Wieczo- 
_ rami, korzystając z chwil wolnych, brał od ojca. lekcje ła- 
Ciny i rachiwku, dopełniając tym sposobem wiadomości, 

nabytych w szkółce ludowej. 4 NNA 
„Ale oto cjciee umiera i starsze dzieci zmuszone są pra- 
= o . i a , P 
"3% 


cować na utrzymanie matki i młodszego rodzeństwa. Ten, 
który miał z czasem po dwakroć dobić się godności pre- 


zydenta Stanów Zjednoczonych, zarabiał dalej wysługiwa- | 


niem się w sklepie korzennym, 
drzewo, palił w piecąch, a gdy personel sklepowy W ogrze- 
wanej sali przyjmował kljentelę, bez paltota, obwieszony 
paczkami, biegał po mięście. A zimą bywa bardzo chło- 
dno w Ameryce północnej, . Wieczorem, gdy.się zńałazł 
w domu, do północy dzień dnia wertował książki z bibljo- 
teki ojca, Chłopak liczył wtedy 16-ty rok życia.- 

W 17-ym roku jeszcze nie miał ż.dnych dyplomów lub 
świadectw, ale dość miał wykształcenia, aby módz przyjąć 
ofiarowaną mu przez jednego z wujów posadę w kancela- 
rji jego adwokackiej. Opuścił tedy, choć z żalem, sklep 
korzenny, w którym dobił się już stanowiska pierwszego 

„komisanta, i rozpoczął naukę prawa w Buffalo w kancela- 
rji pp. Rogers Boveną i Rogersa. W r. 1859-ym przy- 
puszczony został do adwokatury, a trzy lata później mia- 
nowany assistant attorney (pomocnikiem prokuratora 
rzeczypospolitej), W latach od 1862—1881-go zasłynął 
jako jeden z pierwszych adwokatów na żachodzie stanu 
nowojorskiego. 

"W r. 1881-ym w czasie wynikłych nieporozumień po- 
między miejscowemi obozami republikanów i demokratów 
obiedwie strony zaprosiły Clevelanda, ze względu na zna- 
ną uczciwość jego, na burmistrza Buffalo. Na urzędzie 
tym tyle dał dowodów energji w zwalczaniu nadażyć, za- 
korzenionych z dawien dawna, i taki tem zyskał rozgłos, 
iż zaraz w roku następnym przy wyborach na gubernatora 
stanu nowojorskiego, mimo iż kandydatury nie stawiał, 
niesłychaną większością, bo 200,000 głosów powółany 
został na to ważne stanowisko, 

Oto ustęp z nieznanego do tej pory listu Clevelanda, 
datowanego z d. 20-go października r. 1884-go, a pisane- 
go w chwili wyboru jego na prezydenta Stanów: 

„ Wyobraź sobie w mojem położeniu człowieka, nie pra- 
gnącęgo wcale wyższego nad posiadane stanowiska, oba- 
wiającego się ustawicznie, aby mu nie spadły na barki 
najcięższe, choć najzaszczytniejsze z dostępnych człowie- 
kowi obowiązki. Perspektywa powodzenia, zamiast cie- 
my przejmuje mnie rodzajem grozy, Całe życie byłem 
takim...” > 

Kilka słów powyższych dosadnie maluje nam czło- 
wieka. : 

Grover Cleveland prowadził zawsze życie skromne, zra- 

zu z konieczności, później zaś z nawyknienia. Bogatym 


Zamiatał zakład, rąbał i 


| 
| 


nie jest, zamożnym jednak o tyle, iż byt posiąda wygodny | 


i niezależny. Jako gubernator stanu nowojorskiego, 
a więc przedstawiciel władzy wykonawczej w prowincji, 
liczącej 6 miljonów mieszkańców, w nicżem nie zmienił 
obyczaju swojego, ale za to poburzył obyczaje innych. 
Usunął wszelkich “pośredników pomiędzy sobą a ludem, 
zastępując ich lokajem i pokójówką. * Znikły biura, se- 
kretarze, podsekretarze, woźni i odźwierni. Ceremonjał 
uprościł niezmiernie, wydając lokajowi rozkaz, aby co 
dnia w ciągu oznaczonych godzin drzwi rezydencji jego 
dla wszystkich stały otworem,  Przyjmował interesantów 
i odwiedzających sposobem błyskawicznym, co ameryka- 
nom, tak rozumiejącym się na wartości czasu, niezmier= 
nie się podobało, 

Zwyczaj ten zachował i na stanowisku prezydenta. 

Przez cztery lata prezydentury Clevelanda nikt nigdy naj- 
mniejszej nie doznał trudności w uzyskaniu sobie u niego 
audjencji, Główne to źródło wielkiej popularności naczel- 
nika Stanów. 
Przed ożenieniem się pomagała mu w przyjmowaniu 
gości siostra jego, pani Hoyt. Dziś posiada młodą żonę, 
która niegdyś, jako panna jęszcze, ozdobę stanowiła salo- 
nów paryskich. 

Cleveland jest tęgi, silnie zbudowany, o twarzy bull- 
doga, oczy małe, usta szerokie, nos krótki, gruby zwła- 
szcza przy końcu. Włosy opadają na twarz, niby gałązki 
wierzby płaczącej. Jak widzimy, dalekim jest od typu do- 
rodnego mężczyzny, mimo wszakże pozorów surowości, do- 
bry to człowiek bardzo. Choć adwokat, nie należy do 
biegłych mówców i zawsze woli wypowiedzieć się przy 
pomocy pióra. Pamięć posiada doskonałą, za to nie wie- 
le wyobraźni, zdrowiem odznacza się żelaznem. 

Rozbawiony uśmiecha się, nie śmieje się jednak nigdy. 
Należy do najpierwszych żarłoków Ameryki, zwraca przede- 
wszystkiem uwagę na ilość, Ubiera się przeciętnie, nikt 
go wszakże nigdy nie zdołął nakłonić do włożenia rękawi- 
czek. Gdy mu na to zwracają uwagę, bierze do rąk ka- 
wałek mydła i zowie je „rękawiczkami swemi*, 
| (=) 
Th 


` WIADOMOŚĆI BIEŻĄCE, 


= Now. wr. donosi, iż w radzie państwa ostatecz- 
nie rozstrzygnięta będzie w tych czasach kwestja 
ustanowienia emerytury dła nauczycieli ludowych. 


| = Petersb, wied, dowiadują się, iż projektowana 
jest gruntowna reorganizacja całego postępowania 
przy wydawaniu patentów na wynalazki. Według 
istniejącego projektu, ma być urządzony specjalny 
omitet przywiłejów, zorganizowany na wzór Pa- 
tentsamt w Niemczech. Opłata patentowa będzie 
podobno zmniejszona. - 


= Petrrsb. wied. piszą: Emigracja żydowska, na 
nowo zawieszona z powodu cholery, znów została 
przywrócona. Z poludnia zaczynają dążyć partje 
żydów do Hamburga, a następnie do Ameryki. 


s= Petersb. wied, dowiadują się, iż przy ministe« 
rjum finansów ma być utworzona komisja w celu o- 
pracowania zasad, na mocy których byłoby możli- 
mes obniżenie ceny biletów pasażerskich na kole- 
jach. 


= Na wystawie wszechrosyjskiej hygienicznej, 
która w r. p. odbędzie się w Petersburgu, osobny 
oddział poświęcony będzie urządzeniom szpitali, bu- 
dowie i ich administracji. Zorganizowanie tego wy- 
działu powierzono wieedyrektorowi Cesarskiego in- 
stytutu położniczego, dr. Hipolitowi Tarnowskiemu, 
do którego zarządy szpitali miejskich i ziemstw, le- 
cznie specjalnych, ambolatorjów, zakładów położni: 
czych, przytułków dla ludzi dotkniętych chorobami 
chronicznemi, zakładów dla obłąkanych i t. p. w kwe- 
stji brania udziału w pomienionej wystawie zwracać 
się winny do dra H. Tarnowskiego: Nadeżdinskaja 
nr.-5 w Petersburgu. 


= Delegat ministerjam finansów, rz. r. st. Bazy: 
lewski, spodziewany jest w tych dniach w Warsza- 
wie. Jak wiadomo, panu B. powierzono misję zba- 
dania przyczyn krachu cukrowego w gubernjach po- 
łudniowych, jako też zbadania ogólnych warunków, 
w jakich się przemysł cukrowniczy w państwie znaj- 
duje. „W tym też celu delegat ministerjum przyby- 
wa obecnie do Królestwa Polskiego, gdzie zwiedzi 
zapewne wszystkie cukrownie i zapozna się bliżej 
z ważną tą sprawą. Í 


= W celu zapobieżenia wypadkom zasłabnięć od 
icia wody studziennej było zalecone, aby właścicie- 
e domów, w których są wodociągi, pod żadnym po- 
zorem tych wodociągów nie zamykali i nie przeszką- 
dząli lokatorom z nich korzystać. Oprócz tego otwo- 
rzono krany u hydrantów wodociągowych. Tym- 
czasem, jąk donosi Gaz. polic, od czasu otwarcia 
kranów niektórzy właściciele posesyj ze względu na 
oszczędność, zamknęli wodociągi w posesjach swo- 
ich.. Podając o tem do wiadomości policji, p. ober- 
policmajster poleca komisarzom cyrkułowym rozcią- 
gnąć dozór, aby właściciele domów wodociągów ni- 
gdy i pod żadnym pozorem nie zamykali i nie prze- 
szkadzali lokatorom czerpać z nich wody. 


*='W dzisiejszej Gaz. polic. zamieszczono €0 na- 
stępuje: „Izba skarbowa zawiadomiła mnie, że pod 
nr. 13-:ym przy ul. Świętojerskiej niejaki Jakub Ka- 
lina od r: 1890-go utrzymuje kantor inkasa i realiza- 
eyj wekslów bez poddania się pod przepisy, wynika- 
jace ż $ 53 ust. handl. i bez wniesienia kaucji. Zwra- 
cając uwagę miejscowego komisarza na dopuszczenie 
istnienia kantoru bez koncesji. polecam zobowiązać 
Kalinę, aby w ciągu 7-iu dni podał prośbę o pozwo- 
lenie z załączeniem szczegółowego programu działal- 
ności i aby złożył odpowiednią kaucję; w przeciwnym 
razie należy Kalinę pociągnąć do odpowiedzialności 
i prosić sąd o zamknięcie kantoru. Niezależnie od 
tego, polecam komisarzom wszystkich cyrkułów prze- 
konać się, czy niema w mieście podobnych kanto- 
rów, które pod pozorem skupu i dyskonta weksli, na 
zasadzie tylko świadectw gildyjnych, przyjmują do- 
kumenty w komis dla egzekwowania należności, od- 
przedania lub dla innych operacyj, mających cha- 
rakter komisowy, a mianowicie: czy nie istnieją t. zw. 
kantory inkasa, realacyji na wypadek wykrycia 
podobnych kantorów należy, M ią wyjaśnienia 
ministerjum spraw wewnętrznych, zobowiązać wła- 
ściciela, aby bezzwłocznie podał prośbę do mnie z za- 
łączeniem odpowiednich programów; w prośbie tej 
powinien wyłuszczyć, że złoży kaucję rs. 7,500 lub 
rs. 15,000, stosownie do rodzaju i rozmiarów działal- 
ności kantorów. Tych właścicieli, którzy nie zgo- 
dzą się na podanie prośby i złożenie kaucji, należy 
zobowiązać, aby zamknęli zaraz swoje kantory, przy 
zachowaniu przy tem wszelkich formalności pra- 
wnych. Naczelnik wydziału słedzczego i nadal roz- 
ciągać będzie dozór, aby potajemnie i samowolnie 
nie otwierano w mieście podobnego rodzaju kan- 
torów. 


«= Z przeprowadzonego śledztwa o przyczynach 
spadnięcia beczki w piwnicy browaru Haberbuscha 


i Schielego, wskutek czego robotnik Kazimierz Fi- 
szer poniósł tak ciężkie obrażenie ciała, że zmarł 
w szpitalu św. Ducha, okazało się, jak donosi Gaz. 
polic., że wspomniana piwnica, składająca się z kil- 
ku oddziałów, gdzie są ułożone w dwa piętra ogro- 
mne beczki, oświetloną jest tylko kilkoma świecami 
łojowemi. Słabe więc oświetlenie było głównym po- 
wodem smutnego zdarzenia. Wskutek tego p. ober- 
poliecmajster poleca komisarzom cyrkułowym zobo- 
wiązać wszystkie browary, aby dła zapobieżenia 
nieszczęśliwym wypadkom, postarano się o zwiększe- 
nie światła w piwnicach, lub zaprowadzono, na wzór 
browaru Kijoka, światło elektryczne, 


= O przebiegu u nas epidemji cholery ogłoszone 
zostały następujące dane: 
W m. Warszawie. 
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<= Magistrat warszawski opracował świeżo spra- 
wozdanie o rzeźniach miejskich, przesłane do depar- 
tamentu gospodarczego ministerjum spraw wewnętrz- 
nych, W Warszawie egzystują trzy rzeźnie miejskie, 
z których dwie, t. j. na Soleu i Pradze, leżą powyżej 
środka miasta i tylko bydłobójnia na Rybakach po- 
łożona jest niżej.  Wpuszezanie odpadków. płynnych 
2 tych rzeżui do Wisły nie wywiera jednak ujemne- 
go wpływu na zdrowie mieszkańców, gdyż smok, 
czerpiący wodę do wodociągów miejskich, znajduje 
się znacznie wyżej. Tylko murowana rzeźnia na 
Solcu zuajduje się w pomyślnych warvikach sa- 
nitirnaych, a dwie ostatnie, jako drewniane, pó- 
zostawiają pod względem zdrowotnym bardzo 
wiele do Życzenia i nie odpowiadają warunkom, 
wyinaganym przez artykuł 852 astawy lekarskiej. 

zawiadywauia magistratu rzeźnie miejskie znaj” 
duja się dopiero od r. 1866-go i przeszły w jego 
pvs'adanie od skarbu, którego własność stanowiły; 
według szacunku oddzielnej komisji, w cenie: rzeźnia 
na Solcu 74,040 rs. 72; kop., na Rybakąch 8,414 rs. 
93 kop. i na Prad e 3,258 rs. 47) kop, Obecnie war- 
tość tych rzeźni, według podanego do ubezpieczenia 
szacunku, stanowi: na Solcu 53,480 r$., na Rybakach 
34,870 rs. j na Pradze 13,410 rs.  Rzeźnie miejskie 


dają średnio ókóło 134,000 rs Rae A | 


osi: ganego z wpływów ża rzeź bydła w stosunku 1 
rs. 50 kop, od wołu lub krowy, 30 kop. od cielęcia, 
50 kop. od wieprza lub świni i 10 kop. 
rana, ówcy lub Sł: rednia liczba zabijane: 
go rocznie w rzeźniach bydła wynosi ogółem: ró: 
gacizny 65,515, cieląt 30,287, nierogacizny 94,255, 
owićc.12,137 sztuk. Roczny koszt utrzymania rze- 
źni średnio czyni 27,159 rs, a w tem na ad: 
ministrację 12,429 rs., na żwykły remont budowli 
2,430 rs., Wreszcie na ogrzewanie kotłów, uten- 
sylja;, kancelarję, oświetlenie i t. p. 12,300 rs. 
Istniejące pod miastem rzeźnie prywatne wyrządz 


ją kasie miejskiej znaczny uszczerbek, dlatego też | 
magistrat w oelu powiększenia swych dochodów oraz | 
dla zabezpieczenia mieszkańców od używania mięsa | 


niezdtowego, projektuje obecnie zaprowadzenie ta- 
cjonalnej rewizji mięsa przywożonego do Warszawy, 
oraz ustanowienie od niego odpowiedniej opłaty. Co 


do rzezi centralnej magistrat wyjaśnia, iż robione są | 


starania około wynalezienia odpowiedniego na ten 
cel innego I pt po za miastem, jak równieź pozy- 
skania środków na budowę; o ile zaś starania w tym 
kierunku wezmą pomyślny obrót, przedstawiony bę: 
dzie nowy sajast rzeźni centralnej. Zniesienie 
egzystujących obecnie rzeźni miejskich jest projekto- 


wane bezpośrednio p wybudowaniu, urządzeniu i pu- | 
0 


bójni centralnej, 


inn 


szczeńiu w ruch by 


= Nowy e kg? kolei wiedeńskiej, rz. r. st. Ry* 
dzewski, od dni kilku objął jaż pówierzone sobie 
obowiązki i obecnie zajętym 
działów służby "4 ri tej kolei. 
kaneelarji ałów: mechanicznego i drogowego, 
p. R. zwiedzi dziś wydział ruchu, żapoznając się 
LĄ, KANM z wydziałów z prowadzonemi czynno- 


est zwiedzaniem wy- 


«= Panna Wanda Suska z Sosnowca ukończyła 
z odznaczeniem szkołę wyższą handlową w Berlinie 
(Letta Verein) jako buchalterka' i korespondentka, 


„= W dniu wczorajszym przyjechali: pomočnik 
jenerał-gubernatora warszawskiego, senator jenerał- 
lejtnant baron Medem, z Pskowa, szambelan książę 
Stanisław PCA ORC z Grodna, pro- 
kurator sądu okręgowego piotrkowskiego rz. r. s 

Orłow z Wiednia, marszałek szlachty gub, mińskie 
r. r, sti Pawłow z Mińska; wyjechał do Petetśburga 
członek rady ministerjum finansów rz. r: st. Kurłowi 


= Z teatru. djs dą 

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Diyertissement” 
„Pajace” i „Wieszczka lalek”; w, Rozmaitościac 
„Plirt”, a w Małym „influenza prowincjonalna”. 

* Jatro odśpiewana będzie w teatrze Wielkim 
„Aida” z udziałem panny Lantes i p. Demitresco. 

Amonatra odśpiewa p. Landau. j i 

* Teatr Rozmaitości wystąpi jutro z komedją Sar- 
dou „Stryj Sam”. TRUA 

* „Inflnenża prowincjonalna” ukaże się jutro po 
raz trzeci ua deskach teatru Małego. i 

* Z operetki Lecoequa „Dzień i noc” odbyła sig 
dzisiaj w teatrze Małym próba jeneralam 


od ba- | 


Po zwiedzeniu biur | 
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Premjera dana będzie w piątek. 

Do operetki tej ułożył p. Meunier „Bolero”, które 
odtańczą panie: Materno, Staszko, Nowacka i Jaź- 
wińska. 

* Pełna powodzenia gościna pani Strómfeld-Klam- 
rzyńskiej na naszej scenie zbliża się już ku koń- 
cowi. 

Znakomita artystka ukaże się jeszcze między in- 
nemi w „Lunatyczce”, której dotychczas nie śpie- 
wała w Warszawie, 

* Od dłuższego czasu niegrana jednoaktowa ko- 
medja pp. Marc-Michel i Choler p. t.. „Nr. 36 i 37” 
ukaże się na scenie teatru Rozmaitości w nadchodzą - 
cą niedzielę ze zmienioną obsadą ról. i 

Po raz pierwszy odegrają: rolę Elodji p. Horwa- 
thówna, świeżo zaangażowana do komedji, i rolę Ka- 
roliny p. Zimajerówna. 

Resztę obsady tworzy: p. Gilska, oraz pp. Ostrow- 
ski, Szymanowski i Sikorski. 

* Dyrekcja teatru krakowskiego zaprosiła p. Mie- 
czysława Frenkla na gościnne występy. 

Artysta, otrzymawszy krótkoterminowy urlop, w f: 

niedzialek przyszłego tygodnia udaje się do Krako- 
wa, gdzie wystąpi w następujących sztukach: „Nasi 
najserdeczniejsi", „Przed ślubem”, „Klub kawale- 
rów”, „Syn Giboyera”, „Teść”, „Moja kuzynka” 
i „Pórwanię sabinek”, 
_* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed- 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 74], Roz- 
maitości (17.te przedstawienie sztuki konkursowej 
„Flirt?”) 614 i w Małym (inan -uracją sezonu, premje: 
| ra „lufluenza prowincjonalna”) 319. 

= Wystawa Kowalskiego. 

Z listu, który Towarzystwo sztuk pięknych otrzy- 
mało z Monachjum, dowiadujemy się, iż prof. Alfred 
Wierusz-Kowalski na specjalną wystawę dzieł swo- 
ich: wysłał pociągiem pośpiesznym następujące obra- 
zy: „Po listy”, „Na tropie” (własność p. Ludwiką 
Temlera), „Na toku cietrzewi”, „Za lisem”, „Na 
Gromniczną” (własność królewskiej  Pinakoteki 
| w Monachjum), „O zachodzie słońca”, „liasior czą* 
| tujący”?, ; „Wilderer” (złodziej zwierzyny, motyw 
z moczarów monachijskich), „Czerkiesi”, „Przez pola 
i płoty”, wreszcie „W zawięi” (własność p. Schulte- 
go; w. Berlinie). 

Po przybyciu obrazów do Warszawy, wystawa zò- 
stanie bezzwłocznie otwarta i potrwa tylko do d. 
1-go grudnia, poczem płótna powyższe ec. odesłane 
do Monachjum na wystawę międzynarodową sztuk 
pięknych. o 

„ „O zachodzie słońca”, jako przeznaczone na wy: 
stawę kolumbijską, wprost z Warszawy Towarzy: 
stwo wyekspedjuje do Chicago. 

= „łŁodzianka”. 

Pierwszą zapewne posłanką humoru i satyry na 


braku miasta prowincjonalnego zrodzona, jest „Łoó- 
| ly p kalendarzyk humorystyczny, wydatny | 
| w Łodzi. : 


Przyzwcita i niepornograficzna treścią licznych, 
, prozą i wiersze różrziconych na kartach swych 

kawałów” i „kawalków” humorystycznyci, „Ło | 
dzianka” przynosi kilka dłuższych utworów z zabar: | 
wieńiem stosunkami lokalaemi, z których wyróżnić 
wypada, oprócz samego wstępu, określajątcgo ćlia: | 
rakter wydawnietwa, opis „wystawy cgrodniczej”, 
biografję „naszy éh "chwal i „balladę”, 

„Łódziańkę” utoziuaicają dość udatne szkice iry- | 
sunki, TES | 

= Na rzecz wdów i sierot. 

W łonie zarządu Towarzystwa subjektów m. War- | 
szawy powstał projekt urządzenia w. początkach 
grudnia teatru amatorskiego na korzyść wdów isie- | 
rot, pozostałych po członkach Towarzystwa, = | 

Reżyserję teatru amatorskiego przyrzekł objąć p: 
Kazimierz Sommer, który niegdyś zajmował się urzą: 
dzaniem przedstawień teatralnych w- saleco- Towa- 
rzystwa dobroczynności. = = 

== Kolónje letnie. ' 6 j 
W dalszymi ciągu zwrócono śię jeszcże dó następu: 
jęcych firm z prośbą o pozwolenie urządzenia sprze: 
daży gwiazdkowej na ręecż kólonij letiich, 
Kołodziejski (wyroby tytaniowe, Nowy Świat 5r); 
Więckowski (materjały łokciowe, Czysta); Miaskow- 
ski (materjały łokciowe, Wierzbowa); Makowski 
(materjały łokciowe, Nowosenatorska); Puls (mydła i 
perfamy, plać Teatralny); Gebethner i Wolff (księ- 
garnia); Stępkowski (handel win); Grabieki (towar 
kolonjalne, Marszałkowska 71): Wilczewski (bielizna, 
Nowy Świat 57); Semadeni (cukiernia, Teatr); Pour 
(cukiernia, Krak.-Przedm. 7). l 
Z pomiędzy dawniej zaproszonych nadesłali dalej 
przy ebylne deklaracje: księgarnia tanich wydawnietw 
acława Obuchowskiego, Szpitalna 5; W, Maśniceki 
isp. w trzech sklepach; Anczęwski, Niecała 4; Cen- 
tnerszwer, księgarnia, Marszałkowska 143; Sommer, 
ryciny, Miodowa 4; Riese i Piotrowski, cukry, Senas 
torska 8; E. Trepte, naczynia gospodarskie, Marszał- 
kowska; Mieczkowski; fotografie, Nowo-Miodowa 1; 


| i Kanitzer w Widzewie, gdzie z 24-ch egzaminowa« 


| gu lub polskiego ido usuniecia zakwalifikowane 


| sformułowane i zestawione, ujawnić ich więc ha rdzie 
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K. Arkuszewski, towary kolonjalne, Miodowa 103 
A. Lipink, perfam , Wiertbowia.. ý % i 
Firma Wróbel złożyła deklarację, przeznaczając r4. 
26 zamiast urządzania sprzedaży, AJ | 
W niedzielę, d. 20 b. m., ary się narada osób 
bezpośrednio organizacją sprzedaży się zajmujących. 

= Pierwsza pogadanka. 1 

Doroczny cykl pogadanek ogrodniczych rozpoczął 
się wczoraj w lokalu Towarzystwa ogrodniczego. | 
przy ulicy Chmielnej. i 
i AAA salkę szczelnie zapełnili członkowie i go- 
zy wprowadzeni. a 

nany ż popularnego przedstawiania specjalnych 
kwestyj ródaktoć Ogrodnika polskiego, wj Edmund 
Jankowski, powitawszy zebranych, oznajmił, że 
w bieżącym sezonie będzie mówił o szkółkach, na- 
wóżie i w ogóle uprawie ziemi ogrodowej. - 
„ Wstęp obejmewał krótkie wiadoiności geolo- 
giczne. 

Mówca objaśniał powstawanie pierwotnych skał 
wulkanicznych i napływowych, a następnie ich wie- 
trzenie wskutek mei 4 temperatury, ruchu mechati- 
cznego wody oraz gazów wchodzących w jej skład 
jakoto: kwasu węglowego, azotu, tlenu, amonja- 
ka i t. p. 
W końcu p. Jankowski zaznaczył pochodzenie róż: 
nych gatunków ziemi: gliny ze szpatów polnych i 
łupków, wapna z wapników, piasku zaś że skał 
piaskowych czylf kwarcytów. i 


Następna, druga z kolei pogadanka będzie pojutrze 
w piątek o g. 7-ej wieczorem. 


t 
KS 


= Sprawy górnicze. 

W dniu wczorajszym inżenierówie i przemysłowcy 
górnicy zebrali się w Towarzystwie przemysłui 
bandlu, celem wyboru przedstawicieli górnictwa kra- 
jowego do biura doradzczego przemysłu żelaznego, 
które utworzono przy departamencie górniczym 
w Petersburgu. i 

Po dość długich-i ożywionych obradach, dotyczą= 
cych różnych kwestyj specjalnych, wybrano pp. inż. 
M. Sędzikowskiego i Żukowskiego. 

= Echa przemysłowe. 

: Jak nas informuje korespondent łódzki, miejscowe 
władze administracyjne powiatowe zajęły się juź 
sprawdzeniem, czy personel techniezny fabryk, poło+ 
żonych w olirębie powiatu łódzkiego, posiada żądany | 
od niego warunek władania biegle językiem russkim 
lub polskim, od czego uczyniono zaleźnem dalsze zaj- 
mowanie stanowisk w fabrykach od Nowego Roku 
przez majstrów i techników obcokrajowców: 

Sprawdzanie to odbywa się za pomocą egzaminów, 
dopełnianych, jak dotąd, tylko przez naczelnika po< 
wiata łódzkiego i naczelnika straży ziemskiej, 

Egzaminy takie dotychczas przeprowadzone już 
zostały w fabryce Towarzystwa akcyjnego Heinzel - 


nych osób 3 wykazały zupełną nieznajomość russkie= 


zostały, oraz w większości fabryk zgierskich. 
-Oo do tych ostatnich, rezultaty nie zostały jeszcze 


nie motenj 


= Stagnacja w cukiernietwie, 

Nadmieraa konkareneja zakładów ceukierviezych 
spowodowała w ostatnich czasach zachwianie się 
swoich firm. | 

Jeden ż zakładów w najruchiiwszym punkcie mia* | 
sta został zamkńięty, właściciel zaś innej, ogólnie | 
znanej cukierni, przystąpił do układów z wierzycie- 


lami. Ar | 
== Opieka nad zwierzętami. a 

Wezoraj, a godz. 8:ej wieczorem, odbyło się posie - 
dzenie członków warszawskiego Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami, 

Według raportu kasowego, na b. m. pozostało rs. 
3,985 kop. 744; w ambalatorjum w ż. m. lekarz we* 
terynacji, pi Lichtenbaum, udzielił 100 porad (w tem 
bezpłatnych 46), a mianowicie leczył 44 koni, 56 
psów i jednego kota. - ERE 

Odcżytano protokuł narady opiekunów cyrkuło- 
wych, w którym między innemi przedstawiono po- 
trzebę asystowania tychże opiekunów przy rewizjach 
stajen dorożkarskieb, eo przyznano -za-~słušžns; da- 
lej zwrótoho uwagę, że na targu końskim fa Pra- 
dze zwierzęta te nie są okrywane podczas postoju, 
cö szkodliwie wpływać może na ich źdrowie czemu 
zaradzić temu: ha właściwej drodze postatowionho; 

| wreszcie opiekunowie zdecydowali, aby każiy z nich í 

co miesiąc o swej działalności składał raporty. | 

Z kolei odczytano wnioski członków Towarzy- 

(stwa, zamieszkałych w m. Łodzi. o udogodnienie © 
drogi prowadzącej do tamtejszej fabryki gizu i dro~ 
gi prowadzącej do stacji towarowej kolei łódakieji 
przedstawiono dwóch strażników do nagrody za nie* 

| ienie skutecznej pomocy Towarzystwa w celach, ja- 


Wr 318 


| kie'aia Wylkulętej aby wiadomości © Karacu sado- 

wych za złe obchodzenie się ze zwierzętami, komani- 

kowane były członkom zamieszkałym w Łodzi; 

= wreszcie o ukrócenie nadużyć, jakie spostrzegać się 

| dają u włościan, którzy kuropatwy chwytają w si- 
a. 


Wnioskom tym postanowiono nadać bieg wła- 
ściwy, 
| | Członek Towarzystwa, p. Liebert, doniósł, że zau- 
_ Ważył, iż jedna z mieszkanek ulicy Bugaj niosła 

urczęta głowami na dół a ze związanemi nogami, 
za co pociągnął ją do odpowiedzialności sądowej. 
ioregpondent Towarzystwa, p. Teofil Michelis 
2 Piotrkowa, nadesłał dla spiepiężenia na rzecz To- 
warzystwa 10 egzemplarzy powiastki swej, wydanej 
= Pt „Nepcio”, 

Opiekun, p. Bolesław Ginejko, zawiadomiłyTowa- 
Tzystwo, iż zwiedził jedną ze stajni przy ulicy Złotej 
4 znalazł w niej chorego konia, którego dla nieuży- 
Wania do pracy opieczętował. 


4 
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tuski, gab, łomżyńska) doniósł o złem. obchodzeniu 
_ Bię ze zwierzętami furmana tam służącego, postano- 
wiono zwrócić się do właściwej władzy. 

Korespondent z Opatowa, p. Kobyliński, doniósł, 

= Że w tamtejszej okolicy niekiedy używane bywają 

= przez włościan źrebięta do zaprzęgu, ze względu, że 

= postępowanie takie złe skutki na chów tych zwie- 

= Tząt wywiera, postanowiono odwołać się dla zapobie- 
__ Zenia temu do naczelnika powiatu opatowskiego. 

= Qdczytano list.p. Weingartena z Sielca o transpor- 

_ tach, wysyłanych ze stacji Sosnowice wagonami gę- 
= Bi, które pomieszczane w nich są nader niewygodnie 
= przez co ptaki tak ładowane ulegają dręczeniu, wsku- 
tek zatem tego postanowiono zwrócić się do zarządu 
_ kolejowego dla usunięcia tej nieprawidłowości; © na- 
stępnie odczytano list, podpisany Emeryt”, któ- 
__ Tego autor domaga się, aby przy przytułku dla zwie- 
| frząt urządzone były klatki dla psów, odsyłanych na 

_ obserwację weterynaryjną. 

-= Doniesienie, że jedna z mieszkanek ulicy Widok, 
_ jakkolwiek niezamożna, własnym kosztem karmi 
/ ptaki i psy bezdomne, przekazano komisji nagród. 
| To załatwieniu nakoniec korespondeneji bieżącej 
-_ zaproszeni zostali do grona członków: i owarzysiwa 

= Pp: Jan Zawisza z Dąbrowy Górniczej, Józef Serwa- 
c©zyński z Opola (gub. lubelska), 8. Rudawer' starszy 
2 felczer z Warszawy, oraz z Lodzi pp.: Koman Glück, 
_ Artur Goldstadt, Emil Patz, Frauciszek Ramisch, 
| Oskar Schwab i Ignacy Knapski. 
|= Nowy most. 

= Wskutek budowy mostu pod stacją kolei nadwi- 

_ ślańskiej Klementowice, na 241 wiorście, od pewne- 
= go czasu poviągi przechodziły koleją objazdową, 

w tym celu zbudowaną w wylnienionym punkcie. 

Wczoraj most ten, zopełnie już wykończony, pod- 
daro próbom i uznano za zupełnie odpowiadający 
swemu przeznac evin, wsk tek czego linję „łówną 
połączono w kierunku przez nowy. most, ovjazdową 
skasowano i pociągi puszczono przeź most. 

Na żądanie słu by technicznej do pewnego jeszcze 
| czasu pociągi zwalniać będą bieg na moście. 
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“e Rewizja. i 
Komisja rewizyjna w zwiększonym komplecie od 
dłu:szego już czasu odbywa sp awdzanie rachunków 
kasy zjednoczenia na kolei wiedeńskiej. 
| Rewizja ta, wywołana zbliżającym się” terminem 
likwidacji i potrzeby ostatecznego uregulowavia cońt 
osobistych uczestników, przy spelnianiu swej czynno- 
= Šei natknęła się na pewne trudności nieprzewidy- 
- wane. 
4 Przekonano się mianowicie, iż praktykowana do- 
tąd manipulacja nie jest tyle jasną i prostą, ażeby 
ktan ogólny kasy mógł być w każdej chwili spraw- 
dyonym; zauważono również pewne inne niedokła- 
dhości świadczace © potrzebie reform w tej gałęzi 
- krsowości kolejowej. 
| irawdopod baċin też jest, iż komisja po ukończe- 
_ miu swej czynności i dokładnem zbadaniu całego sta- 
_ mn rachunków wystąpi w tej mierze ż własną 'ini- 
cjatywą, mając na uwadze, iż dw.jakiego rodzaju 
kontrola: wyborcza i ogólna, jaka dziś nad działalno- 
ścią kasy jest prowadzona, winna być z sobą więcej 
 zjednoczona, a atrybucje jej ściślej określone. 
= Z ańcy, 
Na rogu ul. Zapiecka i Świętojańskiej furgon 


piekarski, 


Na ul. Złętej Felicjan Jusz, liczący 83 lata wieku, wskutek 
_ pośliznięcia się upadł i złamał nogę. 
Na placu Teatralnym rewirowy podniósł jakąś kobietę 
z stanie bezprzytomnym i odwiózł ją do szpitala Dzieciątka 
ezus. 
_ Przy chorej znaleziono dowód legitymacyjny na nazwisko 
Bronisławy ymlewskiej. 
| sz Krwawe zajścia. 
|, Wczorajszego wieczora Andrzej Żukowski, powróciwszy do 
o domu pod Nim przy ul. Bednarskiej, został zaczepiony 
_ przez sąsiedniego lokatora, Ignacego Piotrowskiego, który 


zaczął mu wymyślać. , 


„ Żukowski odeprhnął Piotrowskiego, lecz ten wydobywszy 
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P. Józef Niewiarowski z folwarku Dębe (pow. puł- | 


którym powoził Ignacy Rajewski, wywrócił latarnię gazową | 
Ne 5808. 
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hús, idal Kiisa ciysOW LB» gWaitownych, iż raliony Upaut 1 
stracił przytomność. 
| Po td:ieleniu doraźnej pomocy, Żukowskiego odwieziono 
| do szpitala Dzieciątka Jezus, 
W szynkowni na Brudnie Michał Karpiński, Wojciech 
Wilman i Teodor Jukusowski podczas rozmowy dotyczącej 
spadku po zmarłym teściu wszczęli kłótnię, a następnie bójkę, 
Szynkarz awanturników bezzwłocznie wypędził. 
Kiedy już byli na drodze, Wilmau zranit Jakubowskiego 
kamieniem w glowę, 


= Wypadek na kolei, 
Wczoraj, na stacji P:aga terespolska, podczas wyładowy* 
| wania szyn z wagonów. ua jednego z robotników, Michala 

Strausa, w wieku lat 45, spadła szyna tak nieszczęśliwie, 
iż damała mu lewą nogę. 

Ranionego natychmiast odesłano do szpitalę 

= Nagły zgon. 

W: fabryce Lilpopa i Rana pod M 2-im przy ul. Smolnej 
Jan Krajewski, kotiarz, liczący 40 lat wieku, podczas zajęcia 
nagle życie zakończył, 

"Wezwany lekarz stwierdził atak apoplektyczny. 

Przed drzwiami bawarji pod NM 7-ym przy ul. Wileńskiej 
upadła Emilja Sokołowska, 

Wszelki ratunek był daremny, okazało się bowiem, iż Soko- 
łowska zmarła nagle na anewryzm serca, 

Osobistość denata, którego zwłoki znaleziono nocy wczo* 
rajszej na ul, Dzikiej; stwierdzono. 

Jest to Szmul lanzyger z Grójca, chwilowo zamieszkały 
pod M 23-im przy ul. Kroch malnej, 

== Zamach samobójczy, 

Wczorajszego wieczora pôd M5-ym przy ul. Krakowskie 
Przedmieście zachorowała nagle Anna Grabowska, służąca. 

Wezwano lekarza, który stwierdził objawy otrucia fosfo- 
rem. 

Grabowska, nie chcąc wyjawić powodu zamachu samobój- 
czego, wzbraniała się przyjąć lekarstwo, do czego potrzeba ją 
było zmusić, 

Otrutą odwieziono do szpitala św, Rochą 


= Pożar. 

Nocy dzisiejszej pod N 2f-ym przy ul. Żeląznej w posesja 
Hantkego wynikł pożar: — => i {s 

Ogień wszczął się w budynku mieszczącym stajnie, uraz 
skład siana i słomy, 

| łomienie w okamgnieniu objęły całe zabudowanie i prze- 
rzuciły się na przyle. łą szopę. 

Sporych rozmiarów łuna sprowadziła trzy oddziały straży: 
mirow-ki, ratuszówy i nowoświatowy. 

W cią: u póltorej godziny pożar nugaszono, 
Stą, nia | szopa z zawartością siana oraz słomy uległy spa- 
enin, 

Konie, 
dzić.” 

Przyczyną ognia były iskry z komina sąsiedniej posesji, 
które padły na strych pelen siana. ; 


~ liczbie 16 sztuk, zdołano szczęśliwie wyprowa- 


A teatru. 


„Powietrze wielkomiejskie” miało rzeczywiście 
wszędzie, gdzie grano tę komedję. na scenach nie- 
mieckich, wyjątkowe powodzenie... Jakkolwiek taki 
trjamfalny pochód, rozpoczęty w Berlipie, zwykle 
dla naszej publiczności prejadykatu nie stanowi i nie 
smakuje nam to, co niemcom do przeko anią trafia, 


to jednak tym razem jakoś i u nas utwór Blumen- | 


thala miał szczęście i podobał się prawie. na równi 
z moserowskiemi komedjami, które przed kilku laty 
podstawę powodzevia teatru Małe: o stanowiły. 

Nie znam oryginału „Grossadtluft”, nie wiem za- 
tem ile przerobiona na „Influence prowincjonalną? 


komedja ma do zawdzięczenia patu Sliwińskiemu. | 


Przypuszczam, że dobrze znający swoją publiczność 
reżyser teatru Małego, wiedząc, jak w niej mało 


zaufania budzi komedja niemiecka, przeniósł akcję | 


do laryża i Charenton, a różnych: erów i... manów 
przechrzcił na nazwiska franeuzkie, hołdując zako- 
rzewionej u nas manji do wszelkiego importu z nad 
Sckwany. $ 

Kilka wcale niezłych dowcipów musi być także 


własnością p. Śliwińskiego, bo opierają się na grze | 


wyrazów, zgodnych z waturą naszego języka, tak, 
że żywcem z cudzoziemskiego tłumaczone być nie 
mogły, Może przerabiącz tylko. równoznaczników 
dobierał, ale w każdym razie udało mu się to szczę- 
śliwie. 
| Bądźeobądź po naszemu krotochwila, a po niemie- 
cku komedja, jest owa „Influenca prowincjonalna” 
jednym z najlepszych nabytków teatru Małego, na- 
wet „Wojny podczas pokoju” z nieśmiertelnym Szy- 
kowskim nie wyłączając. : 

Treść da się opowiedzieć w kilku słowach. Inże- 
nier Raymond (p. Jarszewski) zakochał się w córce 
bogatego fabrykanta z Charenton (p. Sikorski), który 
z początku stanowczo sprzeciwia się małżeństwu swo- 
jej jedynaczki z młodym człowiekiem, zepsutym ży- 
l ciem „w nowoczesnym Babilonie”, ale wreszcie ulega 


| prośbom córki, zastrzegając jednak zięciowi opuszcze- 
| nie Paryża i stałe zamieszkanie przy teściu na pro- 
wineji. Alfred przyrzeka i zostaje mężem Sabiny 
| (panna Micińska), przyjmując u teścia obowiązki kie- 
rownika jego fabryki w Charenton, 
| Duszno jednak paryżaninowi w małem miasteczku, 
| Jednostajność ona wypadków, towarzystwo 
` plotkarskie, jałowe lub zmarszałe, drobne ambicje 
i zawiści — wszystko to dusi atmosfera nudów, zacie- 
śnieniem koryzontu myśli i wrażeń młodego człowie- 
ka, przyzwyczajonego do szerszego widnokręgu ży- 
' cia w stolicy. To też po kilku miesiącach, widząc, że 


[ diużej w małem mieście, pod kuratelą teścia, mimo 

i całego przywiązania, jakie ma dla żony, nie wytrzy- 
ma, młody żonkoś podnosi chorągiew rokoszu i wbrew ` 
przyjętym zobowiązaniom przed ślubem ucieka do 
Paryża, pewny, że kochającą żona za nim tam pogo- 
nii że oboje wyemanucypują się z pod desjotycznej 
opieki teścia, 

Stało się, jak przewidział, a krotochwila kończy się 
zwycięstwem na całej linji mężów nad żonami i sto- 
licy nad prowincją, bo i doktor Barolet (p. Morozo- 
wicz), który od lat trzydziestu jęczał w małżeńskiem 
Jarzmie, przykuty do swojej pogromicielki (pami Mi- 
cińska) i trzymany pod dozorem w granicach rogatek 
małej mieściny, również się buntuje i ną awanturni- 
czą wyprawę do Paryża się puszcza, Opowiadam tyl- 
ko szkielet krotochwili i jej akcję glówną, po za któ- 
rą jest jeszczę druga, bardzo z nią zręcznie złączona, 
nieporozumień małżeńskich adwokąta Dural (p. Gru- 
biński) z jego żoną Antoniną (p. Leszczyńska). 

Na intrygę wpływa teź i Leon Godard (p. Śliwiń- 
ski), kuzyn Autoniny, który mą to, co nazywają 
francuzi Pesprit de lescalier, co znaczy, że dobre 
myśli, repliki i trafne pomysły przychodzą mu zą- 
wsze zapóźno. 

Na prowincji znowu, w Charenton, już czysto epi- 
zodycznemi figurami są pani profesorowa (p. Fille- 
bornowa) z mężem, prezesem kółka lubowników 
oświaty (p. Kulesza) i urzędowym prelegentem na 
zebraniach literackich u pani aptekarzowej. 

„Influenca prowincjonalna” nie przynosi nowych 
rysów charakterystycznych do życia małomiejskie- 
go, które i w naszej literaturze dramatycznej, od 
Korzeniowskiego zaczynając, za temat do kilku ko- 
medyj posłużyło, Charakrerów także nowych w tej 
komedji niema, ale za to utwór Blumentbala góruje 
nad robotami niemieckiemi dla sceny wielką żywo- 
ścią akcji, zabawnemi sytuacjami, humorem, a ná- 
wet dowcipem często w lepszym gatunku. Zadzi- 
wia też, jak u niemca, wyjątkowa zręczność techniki 
scenicznej, łatwość djalogu i kilka bardzo szczęśli- 
wych pomysłów komicznych, które sprawiają, że na- 
wet wybredniejszy w smaku słuchacz zajmuje się 
i bawi na „Influency? wcale przyjemnie. 

Pieprzu tylko w tej krotochwili niema weale, co 
również prawdziwą jej zaletę stanowi; krotochwila 
bawi i śmieszy bez dwuznaczników i tłustych kon- 
ceptów farsy francuskiej. W ogóle uważam ją za 
bardzo dobry nabytek dla teatru Małego i wróżę jej 
powodzenie, zapewniając tych, którzy ją pójdą oglą- 
dać, że wieczór spędzą przyjemnie i wesoło. Piszę 

| to na zasadzie własnych wrażeń, bom się na tej kro- 
| 


. 


tochwili bawił; śmiałem się z kilku sytuacyj i dowei- 
pów szczerze, a innych wymagań dła krotochwili nie 
| stawiam, choć ton szlachetniejszy „Influency” nawet 
wybredniejsze wymagania zadowalnia. 
Ile zasłigi autora, a ile przerabiacza w ożywio- 
nym djalogu i kilku dowcipach wcale niezłych i nie- 
| trywialnych, ocenić nie mogę, bo utwór, jak powie- 
| działem, znam tylko z krytyk niemieckich, a orygi- 
'nała pod ręką nie mam. W każdym razie zasługi 
/ p. Sliwińskiego to nie zmniejsza w powodzeniu sztn- 
| ki, którą równie dobrze wybrał, jak szczęśliwie do 
' potrzeb swojej sceny zastosował. Wystawił też „In- 
fłuencę” reżyser bardzo starannie, a wszyscy wymie- 
/ nieni powyżej artyści grali w niej żwawo i z wiaści- 


| wym humorem, z jakim takie rzeczy przedstawiać 
potrzeba. 
|  Szezególne pochwały należą się pani Leszczyń- 
, skiej za bardzo subtelne wycieniowanie sceny w ak- 
| cie trzecim, gdy usiłuje ukryć radość, jaką jej po- 
| wrót męża winowajcy sprawia i zdradza się z nią co 
chwila mimowolnie; panu Morozowiczowi za stwo- 
rzenie kreacji poważniejszej z roli doktora, która już 
| do prawdziwych charakterów komedjowych policzo- 
| na być może; wreszcie panu Jarszewskiemu, bardzo 
| sympatycznemu i widocznie myślącemu artyście, 
który już w kilku rolach robi mi wrażenie rożwija- 
| jącego się uzdolnienia aktorskiego szerszej miary. 
Kazimierz Zalewski. 
—e i 
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X Z Krakowa donoszą nam pod dniem 14-ym b. m.t 
„Namiestnik nadesłał dziś telegraficznie zezwolenie na 
wywóz mięsa i wędlin z miasta. Od dni kilku nietylko 
w Krakowie, lecz w całym kraju nie było ani jednego wy- 
padku zasłabnięcia na cholerę. — Tutejsza dyrekcja skar- 
bu ogłosiła sprzedaż w drodze publicznej licytacji gran- 
tów, położonych w obrębie rogatek miejskich, dotąd nale- 
żących do skarbu wojskowego. Obszary gruntów tych, 
bardzo nadających się pod budowę domów mieszkalnych, 
położone są w całej rozciągłości plantu kolei obwodowej, 
okalającej pierścieniem miasto, Ogłoszenie o sprzedaży, 
dawno oczekiwane, wywołało wśród kapitalistów pewne 
wrażenie ze względu, iż ceny gruntów tych stosunkowo 
nie są wysokie, a odstąpienie pod budowę przestrzeni, do- 
tąd uważanych za nieużytki, ożywić powinno ruch budo- 
wlany w mieście. O nabycie wszystkich tych gruntów, 
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obejmujących łącznie kilkadziesiąt morgów, ubiegać się Gołąb” czy gołębica? 

będzie gmina m. Krakowa. — Teatr wystawił w sobotę zna- | Rozmowa, jak to zwykle na rautach, toczy się o tem 

ną z licznych przedstawień w Wiedniu i Berlinie farsq | i o owem, Wtem ktoś stawia pytanie: 

Karola Laufsa „Dom warjatów”. Sztuka, niczem niewy- — Panowie, podobno dI4 rozumu ludzkiego niema 
| 


kraczająca przeciw pojęciom etycznym, doznała niezwykle | rzeczy niezbadanych... Kto odpowie, jakiego rodzaju był 
przychylnego przyjęcia, — Otwarto tu przytułek dla sług, 
chwiłowo pozbawionych pracy. Oprócz skro mnego poży- 
wienia i mieszkania w przytułku, otrzymywać będą pracę 
za wymagrodzeniem i pobierać naukę praktycznego gospo- 
darstwa i porządków domowych.” 

X brzymie przedstawienie. Zeszłej niedzieli odby- 
ło się w Bazylei przedstawienie teatralne, trwające od 
godz. 3-ej po południu do 11 ej wieczorem z niewielu 
krótkiemi pauzami i jedną tylko dłuższą półgodzinną 
przerwą, Dawano całą trylogję „Wallenstein”, której 
publiczność z pełnem zadowoleniem i bez najmniejszego 
znużenia wysłuchała do końcą. 

X Dochody Tennysona. „Bookman” w jednym z o- 

statnich numerów podaje ciekawe zestawienie. dochodów 
'Tennysona, sporządzone przez Strahana, jednego z wy- 
dawców zmarłego poety. Gdy Tennyson pewnego dnia 
zerwał stosunki z dawnym wydawcą swoim, zawarła firma 
Strahana 65-letni kontrakt, którego mocą : wymieniona fir- 
ma obowiązywała się płacić poecie rocznie 5,000 f. ster]. 
(100,000 marek) za prawo sprzedaży jaż wydanych utwo- 
rów jego, zaś dzieła, mające się dopiero w ciągu terminu 
kontraktowego pojawić, drukować za opłatą 109/, komi- 
sowego. W czasię owych pięciu lat dwa tylko nowe wy- 
szły poematy „The Holy Grail” i „The Window”, a mimo 
to firma wydawnicza wcale dobrze wyszła na umowie. 
„Św. Graała” w krótkim czasie sprzedano 40,000 egzem- 
plarzy po 74 marki sztuka, tak, że Tennyson po za 5,000 
f. sterl. rocznej płacy, z samej tej książeczki, licząc oko- 
ło 3 marek od egzemplarza, zebrał 6,000 f. ster]. (120,000 
marek), Od późniejszych wydawców swoich pobierał Ten- 
nyson rocznie 4,000 f. sterl. (80,000 marek) za prawo 
dalszego wydawania już drukowanych dzieł swoich. Jak 
z tego widać, zmieniły się w Anglji dla poetów stosunki 
na lepsze od czasu, gdy Milton „Raj utracony” oddał za 
_100 marek. 

X Jenerał Dodds. Świeżo mianowany jenerałem puł- 

kownik Dodds, pogromca Dahomeju, niezwykłą posiada 
 bjografję. Rodzina Dodds pochodzi z Anglji; dziadek 
przeciwnika Behanzina przeniósł się w zeszłem stuleciu 
z Wielkiej Brytanji do angielskiej kolonji w Afryce, Gam- 


łąb” czy gołębica? 

Milezenie trwa długo, - 

Wresżcie z kąta odzywa się ktoś śmielszej natury: 

— Stanowczo gołąb” ic! i 

— Dlaczego? : 

— Dlatego, że gołębica nie utrżymałaby talk: długo 
dziobka zamkniętym... $ ; 


Dla biednej wdowy z ulicy Czerniakowskiej. 
Bezimiennie rs, 1, 
y Na wpisy | 
Edw. M. (nieofiarodawca) aja gi 
Dla najbiedniejszych: 
Lokaj Aleksander Oz tytułóm ya podejście państwa 
rs. 1. 
ý my Here z ulicy Piwnej X 14 
„1.TS. M à R 
— Otrzymujemy co następuje: „Małżonkowie Jerzy i Marja 
Moyer, pragriąc nezcić pamięć zgasłego w tych dniach ich 
dziecko, nadesłali za pośrednictwem d4-M Jaljana Kramsztyka 
ordynatora szpitala dla dzieci findacji Bersohnów i Bauma- 
nów, zarządowi rzeczonego szpitala rubli dwa tysiące na stałe 
utrzymanie jednego łóżka imienia „Litka Meyera”.. Prezes 
zarządu szpitala za hojny.ten dar sklada ofiarodawcom serdo- 
czne podziękowanie.” 


NEKROLOGJA. _ 
b 


Teodora Hussakowska, 


opatrzona św. Sakramentami, po długich cierpieniach, za- 
snęła w Bogu dnia 14-go listopada 1892 r., przeżywszy 
lat 64. Pogrążona w smutki rodzina zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do dolne- 
go kościoła św, Aleksandra, w dniu 17-ym listopada, to 
jest we czwartek, o godzinie 40-6j rano, a następnie na 
wyprowńdzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, 
o godzinie -ej po południu na cmentarz powązkowski, 
Osobne. zaproszenia rozsyłane uie będą. —1613 


Ś.ĘP. 


bji, zaś w r. 1817-ym zamieszkał w Saint Louis w Sene- l | 
gala i pojął za małżonkę murzynkę z plemienia . Pulków. s y ARPA O; 

Syn jego również ożenił się z senegalką. Jenerał Dodds =P elagja Z Zau ścińskich 
urodził się w r. 1842-im, wychował się we Francji, a o- Noskowshka, 


brawszy zawód wojskowy, kształcił się w słynnej szkole 
wojskowej Saint-Cyr. Opuścił zakład ten w r. 1862-im 
z rangą podporucznika, w r. 1867-ym był już : poruczni- 
kiem, a w dwa lata później, odznaczywszy się podczas za- 
burzeń na wyspie Réunion, postąpił na kapitana. W r. 
1870-ym walczył w armji Mac Mahona, Wzięty do nie- 
woli pod Sedanem, zdołał wymknąć się z Niemiec i wrócić 
do Francji. Wstąpił wówczas do armji z nąd Loary. Rząd 
republikański mianował go d. 24-go grudnia- r. 1870-go 

. kawalerem Legji honorowej za waleczność, Po r. 1870-ym 
podał się o przeniesienie do wojska kolonjalnego. Służył 
w Kochinchińie, w Tonkinie i w Afryce.. Wszędzie wyró- 
żniał się wybitnemi zdolnościami, dzielnością charakteru, 
a nadto nadzwyczajną wytrzymałością pa trudy i skwar 
afrykański, co zawdzięcza zapewne swojemu mieszanemu 
półafrykańskiemu pochodzeniu. Od r. 1889-go piasto- 
wał tytuł pułkownika i komandora Legji honoro wej. 

x Skandal w teatrze. W narodowym teatrze w Bu- 
kareszcie w dniu 6-tym b, m. w czasie pierwszego przed- 
stawienia wielkiem powodzeniem cieszącej się sztuki pa- 
trjotycznej do gwałtownego przyszło'skandalu. Po dru- 
gim akcie publiczność zażądała odegrania marsyljanki ru- 
muńskiej „Deslcaptete Romane”, czego wszakże orkie- 
stra nie była w stanie wykonać, nie miała bowiem ze sobą 
nut hymmu narodowego. Wnet powstała w teatrze pie- 
kielna wrzawa, która, mimo objaśnień, danych ze sceny 
"przez jedną z aktorek i obietnicy, iż na przyszłe przed- 

- stawienie sztuki orkiestra zastosuje się do woli widzów, 
uśmierzyła się dopiero za energicznem wdaniem się w spra- 
wę policji. Najgorzej na zajściu tem wyszedł kapelmistrz 

' Hübsch, niemiec rodem, któremu całą winę przypisano i 
którego wśród okrzyków: „Precz z niemcem!* wyrzucono | 

'z teatru, po chwili zaś z powrotem, wbrew woli jego, na | 

salę wciągnięto. AI. PR 


primo voto Janiuszewicz, 

opatrzona św. Sakramentanii, po długich cierpieniach, za- 
kończyła życie w dniu 16 listopada 1892 r., przeżywszy 
lat 68. Pogrążone, w głębokim smutku dzieci zapraszają 
krewnych, przyjaciół znajomych na żałobne nabożeństwo 
do-kościoła św. Krzyża w dniu 18-ym b. m., to jest w pią- 
tek, o godzinie ff-ej przed poł., a następnie na wyprowa- 
dzenie zwłok zaraz po nabożeństwie, na cmentarz powąze 
kowski, Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —1614 


8. 


Emilja z Germarów 


(LAULSKA, 


po długich i ciężkich cierpieńiach, opatrzona św. Sakra- 
mentami, przeżywszy lat 48, fozstała się z tym światem, 
w dniu 3-im listopada r. b. Pochowanie zwłok w grobio 
rodzinnym odbyło się w m. Parczewie. O czem pozostali 
w głębokim żalu: córka, zięć i wnuki, zawiadamińją kro- 
wnych, przyjaciół i znajomych. —42069 = 


F 


p. Marja z Duninów Sulgostowskich 


kiyinm Frankowska, 


po krótkich cierpieniach, zmarło w dniu 10-ym listopada 
we wsi Czepcaci, w gubernji wołyńskiej. W „dnia 17 
b. m., o godzinie £Q-ej zana odbędzie się w kościele 
św. Józefa, Oblubieńca (po-ktrmeliokim) na Krak.-Przed- 
mieściu, nabożeństwo żałobne, na które życzliwych i przy. 
jaciół zaprasza siostra. —4255 


+ W.duiu 6 (18) listopada r. b., w piątek, jako w czter- 
dziesty dzień śmierci 


ś. p. Heleny z Neaumanów 


' ZACHARÓW, 


nabożeństwo na wolskim 
godzinie Si pół po połu- 
—4247 


BAŃKI MYDLANE. 


Uspokajające. 

Gapski jest przewoźnikiem. 

Pewnego razu zgromadził na łódce kilkunastu pasażó- 
rów i przewozi ich na Saską Kępę. Na środku rzeki łódź | 
przechyla się mocno. | | 

— Hej, hej!—woła zaniepokojony pasażer—ostrożniel 
Wszyscy pójdziemy na dno. | 

— He, he, he—szczerzy Gapski zęby—niech się pan 
nie boi. Zdarzało mi się utopić jednego pasażera, zda- 
rzało się dwóch, ale żeby tak wszystkich odrazu, to nie... 
Niech się pan nie boi... i 


x j 


odprawione zostanie żałobnó 
prawosławnym ementarzn, 0 80 
dniu, na które zaprasza się życzliwych. 


| 
| - 
> + W 34-tą rocznićę śmierci 
s. p. Wadiensza Sanuszewskiego, 
wo czwartok, dnia 17-go listopada, 0 godzinie 10-ej zrana, 
ódbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Antoniego 
(vo-reformaekim), na które siostrzenica zaprasza krewnych i 
znajomych. —42 


_KURJER WARSZAWSKI. — Dina 16 nstopaqa 1892r. 


ptak, który Noemn przyniósł do arki gałązkę oliwną: go- | 


+ W dnin 17-ym listopada, o godzinie 9-ej rano, jako 
w pierwszą rocznicę zgonu ` 


Ś. p. Żofji z Romockich 
„. Walewskiej, 


odbędżie się w kościele św. Aleksandra nabożeństwo ža- 
łobno'za joj duszę, na które pózostała rodzina zaprasża 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —4189 

fi p 


t Ś. p. Matylda z Hadziackich córka Piotra 


Massalska-Koszuro, 


wdowa po radey stanu, po długiej i ciężkiej chorobie zakoń- 
czyła życie d. 17-go (29-go) września r. b. w mieście. Tule, 
przeżywszy ląt 63. W głębokim smutku pozostali synowie 
nieboszczki zawiadamiają krównych i znajomych, Pogrzeb 
zmarłej odbył się d. 27-go września (9-go października) w ro- 
dzinnym majątku Skalinie, powiatu czernihowskiego, guber. 

nji mohylewskiej. 42 ) 


-+ D. 17-go listopada, jako w ósmą bolesną rocznicę śmierc 


ś p. Leona księcia Sapiehy, 


adprawiona będzie soleuna wotywa w kościele po-wizytkowe 
skim, o godzinie 9 ej zrana, za spokój duszy czcigodnego, na 
którą uprzejmie rodzinę i życzliwych bpon digk t S. 


+ Wszystkim, którzy raczyli przyjąć udział w pochowania 
zwłok ukochanego mojego męża 


Ss. p. Marjana Jankewskiego, 
zasyłam serdeczne podziękowanie z głębi zbolałego serwa 
w imieniu swojem, dzieci i sióstr zmarłego, 


—4267 — Marja z Liedtków Jankowska. 


Z Petersburga. 


Grażdanin pisze w jednym ze swoich ostatnich nu- 
merów: 

„Niepohamowana spekulacja w zakresie handlu 
cukrem. doprowadziła cenę mączki do 6, a rafinady 
do 8 rs. Dalsze podwyższanie ceny cukru wydało się 
niebezpiecznem samemu nawet syndykatowi, który 
zagroził wreszcie zbyt gorliwym spekulantom giełdo- 
wym podaniem o zezwołenie na przywóz cukru z za- 
granicy. Całą winę zwala on na kijewskich żydków- 
giełdziarzy, chociaż w rzeczywistości żydki te są tyl- 
ko narzędziem samego syndykatu. Cukrownicy, zor- 
ganizowawszy zmowę pod niewinną nazwą syndyka- 
tu, trzymają w swoich rękach cały rynek cukrowy. 
| Oni to wymyśłili także owo „unormowanie produk- 
| cji”, polegające, jak wiadomo, na tem, że Europa, 
, głównie zaś Anglja, otrzymuje cukier russki prawie 
| za darmo, gdy konsument w obrębie państwa rus- 
| skiego musi za ten towar płacić cenę trzykrotną. 
| W ciągu kilku lat swego istnienia syndykat wywiózł 4 
za granicę przeszło 20 miljonów pudów maczki enkro- 
| wej po cenie 1 rs, 50 kop. za pud. Tracąc po 2 rs. na 
pudzie, co w ogólnej sumie. wynosi 40 miljonów rs., 
| eukrownicy musieli z konieczności rzeczy przenieść 
tę olbrzymią stratę na konsunienta miejscowego, za 
pomocą sztucznego podwyższania ceny, nie mówiąc 
| już o tem, że pozbawili skarb około 20 miljonów rs. 
| dochodu z akcyzy odenkru. I dziać się to będzie sta- 
le, dopóki produkcja cukru pozostanie podzielona na 
dwie różne gałęzie: produkcję mączki i rafinady, 
z których ostatnia zjada pierwszą. Pochodzi to zaś 
ztąd, że przedmiotem spotrzebowania nie jest mączka, 
lecz rafinada. Cukrownie, produkujące mączkę i po- 
zostające w bezpośrednim związku z rolnictwem, któ- 
remu świadczą niemałe usługi w swoim obrębie, nie 
mają bezpośredniego dostępu do rynku: drogę do 
niego zastępują im stale rafinerje, będące jedynymi 
nabywcami mączki. Cukier, zanim się dostanie do , 
rąk konsumenta, musi przejść przez rafinerje, które, | 
dzięki owej względnie małej liczbie, zawsze są w sta- 
nie wejść pomiędzy sobą w zmowę, ponieważ zaś 
rozporządzają znacznemi kapitałami i obszernym kre- 
dytem, mogą ustanawiać dowolne. ceny z jednej stro- 
ny mączki cukrowej, z drugiej znów rafinady. Sąoni | 
w ścisłem znaczeniu tego słowa panami rynku cukro- 
wego, ponieważ na rynku wewnętrznym nie może być 
mowy: o konkurencji z nimi. Rafinerzy, stojący po za 
zmową, są zupełnie bezsilni, producenci mączki znaj- 
duja się na ich łasce, a z zewnątrz nie grozi im żadne 
niebezpieczeństwo wobec istnienia gag mu- 
ru chińskiego w postaci wysokich ceł protekcyj- 
nych. Okazuje się zatem, że samodzielność rafinerji 
jest złem, któremu zapobiedz wypada. Dzięki jednak 
'spółezesny m zdobyczom techniki cukrowniczej byłoby 
łatwo dać temn radę. W Europie zachodniej rafino- 
wanie cukru zupełnie inaczej jest postawione. Tam 
żółta mączka cukrowa idzie wprost do rafinerji, tym- 
czasem w Rosji najpierw przerabiają ją na białą. 
Oczywiście powiększa to koszt produkcji, która w Eu- 
ropie zachodniej i Ameryce jest o wiele tańszą.” 

W dalszym ciągu Grażdanin wypowiada zdanie, 
aby produkcję białej mączki cukrowej ściśle połą- 1 
czyć z rafinowaniem cukru i zachęcić cnkrowników | 
do otwierania przy każdój cukrowni oddziału rafine- | 
rji cukru. EORR 

Z powodu znanego okólnika p. migistrą oświaty o 
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zmniejszeniu zajęć pozaklasowych uczniom szkół 
rs Russk. wied, zamieszczają następującą no- 
tatkę: 

„Kwestja ta, której ważność oddawna stwierdzo- 
no, otrzymuje w r. b. szczególne znaczenie, ponieważ 
zredukowanie czasu szkolnego- z racji cholery nczy- 
niło w wielu razach niemożliwem wypełnienie przepi- 
'sanego programu zajęć. Jak to już donosiliśmy 
w swoim czasie, mibisterjum jeszcze przed począt- 
kiem roku szkolnego wydało podobny cyrkularz. 
Obok okólnika ogłoszono wyjaśńiebia kuratorów od- 
dzielnych okręgów naukowych. Prawdopodobnie 
praktyczne zastosowanie wymagań i życzeń p. mini- 
stra musiało wywołać tu i owdzie nieporozamienia, 
skutkiem czego nastąpiło nowe wyjaśnienie. Jest to 
kwestja tak pierwszorzędnej wagi nawet pomimo 
wyjątkowych okoliczności r. b., że byłoby wielce po- 
żyteczne i wielce pożądane dla dobra sprawy, aby 
wszelkie dotyczące jej szczegóły mogły być podawa- 
ne do wiadomości publicznej, /W pierwszym okólni- 
ku p. ministra oświaty były przytoczone nader cie- 
kawe dane o zajęciach domowych; otóż byłoby po- 
Żytecznem zamieszczanie w gazetach wiadomości 0 
sposobach, za pomocą których w danym, zakladzie 
naukowym zredukowano zajęciai ułatwiono uczniom 
pracę szkolną.” ; 

Nowosti donoszą, iż obecnie w sferach decyduja- 
"cych przystąpiono do- wszechstronnego zbadania 
kwestji, w jakich warunkach Bank państwa mógłby 
wywrzeć największy wpływ na ugruntowanie dro- 
bnej własności i polepszenie warunków gospodar- 
stwa włościańskiego. W zwiazku z tem zwrócono u- 


proletarjatu włościąńskiego. W ogóle sfery rządzące 
obmyślają cały systemat gruntownej reformy gospo- 
darstw włościańskich. - 

Z inicjatywy dra Daniłło petersburskie towarzy- 
stwo trzeźwości obmyśliło projektufandowania w Pe- 
tersburgu specjalnej lecznicy dla alkoholików, 


PRZESILENIE NA. WĘGRZECH. 
Budapeszt 16-g0 listopada. (Tel. pr. K. W.y— 
Tekę spraw wewnętrznych objął Karol Hieronimi, 
świeżo mianowany prezesem węg:erskiej najwyższej 
izby obrachunkowej. Inni ministrowie pozostali na 
‘zajmowanych urzędach. Tekę oświaty i wyznań za- 
'trzymał hr. Czaky, sprawiedliwości Szilagyi, handlu 
Lukacz, rolnictwa hr. Bethlen. Prezes gabinetu We- 
kerle zatrzymał tekę finansów. Ministrem a latere 
mianowany hr. Ludwik Tisza. 
igudapeszt 16-go listopada. (T. pr. K. W.)— 
'Partja niezawisłości w miejsce zmarłego Daniela 
Iranyiego wybrała swoim przewodniczącym Karola 
Eótwósa. 


"Tdlegrany „Kacjera Warszawskiego". 


OTWARCIE MOSTU. 

Praga czeska 16-go listopada. (Tel. pr. Kur. 
War.)— Uroczyste poświęcenie i otwarcie odbudowa- 
nego po katastrofie mostu Karola przez księcia kar- 
<dynała Schoenborna nastąpi w sobotę. 


REFORMA WOJSKOWA, 

* Berlin 16-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
 Półurzędownie zapewniają, że wszystkie rządy związ- 
kowe zgodziły się na projekt reformy wojskowej, 
który już we czwartek przyjęty został z nieznaczne- 
mi zmianami przez radę związkową. Projekt zosta- 
‘nie wniesiony do parlamentu rzeszy zaraz po jego 
zebraniu się w d. 22-im b. m. Natomiast projekty 
finansowe, dotyczące pokrycia kosztów reformy za 
pomocą nowych podatków państwowych, będą goto- 
_we dopiero w połowie gridnia. 


TRÓJPRZY MIERZE. 
Londyn 16-go listopada, (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Standard donosi, jakoby Watykan oświadczył rzą- 
` dowi austrjackiemu, że ustąpi w węgierskiej kwestji 
kościelnej, jeżeli Austrja rozwiąże sojusz z Włocha- 
mi. Z Wiednia odpowiedziano, że kwestja trójprzy- 
mierza nie może ulegać dyskusji. 


WYBORY ŚCIŚLEJSZE. 

Bizym 16-go listopada, (Tel, pr. Kur. War.)— 
W ściślejszych wyborach do izby Ruggiero Bonghi 
przepadł po raz trzeci. Wenecja wybrała dwóch 
umiarkowanych, Neapol dwóch opozycjonistów, Ka- 
tanja socjalistę de Felice. Zresztą wybrano kandy- 


wagę na szkodliwy wpływ nadmiernego rozdrabnia- | 
nia działów włościańskich, co wywołuje tworzenie się | 
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i datów rządowych z kilkoma tylko wyjątkami. Nico- 
tera wystosował list do swoich wyborców w Saler- 
no, w którym namiętnemi wyrazami piętnuje nacisk, 


wywarty przez rząd na akcję wyborczą 
WYSTAWA JUBILEUSZOWA. 
am 16-g0 listopada. I (Tel. pryw. K. W.)— 
| Burmistrzem Rzymu wybrany Ruspoli, będący zwo- 
lennikiem urządzenia w r. 1895:ym w Rzymie wy- 
stawy jubileuszowej. 


IMIENINY MONARSZE. 


Bruksella 16-go listopada. (1el. pr. K. W.) — 
Wczoraj z powodu imienin królewskich w kościele 


niepokojących zapowiedzi, porządek nie został za- 
kłócony. W wielu miastach odbyły się mityngi na 
rzecz powszechnego głosowanią. 

Brukselia 16-go listopada. (Tel, gr. K. W.) — 
Król zaprosił do stołu wszystkich deputowanych 
skrajnej opozycji, 

u „ KANAŁ PANAMSKI. 
Faryz 16-go listopada. (Tel, pryw. Kur. W.) — 
Izba przystąpi zapewne jutro do obrad nad kwestją 
| kanału panamskiegó. Będą żądali parlamentarnej an- 
kiety śledzczej. 

Paryè i6-go listopada. (Tal, pr. K. War.) —. 
Minister sprawiedliwości postawił gabinet wobec fa- 
ktu, iż rząd panamski żąda sądowego ścigania Les- 
sepsa. Gabinet niezadowolony i niezgodny. Sytua- 
cja bardzo naprężona. 

WOJNA W DAHOMEJU: 

Paryz 16' go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Rząd wysyła,w d. 25:ym b. m. dw oma okrętami po- 
siłki do Dahomeju. 


FERMENT W TUNISIE. 

Paryż 16-go listepada. (Tel. pr. Kur. Wur.) — 
Według wiadomości z Tunisu, objawia się tam od 
pewnego czasu silny prąd antyfrancuzki. Gazety 
arabskie usiłują rozjątrzyć ludność rolniczą przeciw 
protektoratowi francuzkiemu i osiadłym tu francuzom. 
Minister Ribot nakazał rezydentowi tamtejszemu za- 
braniać podobnych publikacyj. 


l ADRES “NIEUFNOŚCI 
| Dwa tysiace tutejszych liberałów doręczyło radzie 
| 


DLD i 


Belgrad 16 co listopada. (7el, pr. Kur. W.) — 
miejskiej Belgradu, złożonej z radykalistów, adres 
nieufności. 

CHOLERA. 
Budapeszt 16-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Wczoraj zachorowało na cholerę tutaj osób dwie, 
zmarło dwie. W Avadaczu i Kapuwarze cholera 
szerzy się bardzo silnie. 

Mukareszt 16-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Z powodu wygaśnięcia cholery w Galicji i Siedmio- 
grodzie zniesiono kwarantannę w Burdujenach i Pre- 
dealu. Na innych stacjach granicznych i na Dunaju 
pod Wierciorową kwarantanna i nadal utrzymana, 


Hamburg 16-go listopada. (Tel. pr, Kur. W.)— 
Senior tutejszego senatu i długoletni burmistrz Ham- 
burga, dr. Petersen, umarł w 84-ym roku życia. 

Paryż 16-go listopada. (Tel. pr. Kw, W.)— 
Uwolniony niedawno z więzienia Culine został po- 
nownie wybrany do rady okręgowej w Roubaix, mi- 
mo iż rząd unieważnił pierwszy jego wybór. 

Paryż 16-go listopada. (14. pryw. Kur. W.) — 
W izbie deputowanych Rathier postawił wniosek 
opodatkowania operacyj giełdowych. Minister Rou- 
vier oświadczył się przeciw wnioskowi Rathiera, po- 
czem izba odrzuciła go 339 głosami przeciw 196, 
uchwaliła natomiast 318 głosami przeciw 211 wnio- 
sek Turrela, orzekający zniesienie przywileju gorzelń 
prywatnych. 

Htzym 16-g0 listopada. (Tel. pryw. K. W.) — 
Moniteur de Rome zamieścił energiczny artykuł 
przeciw zwrotowi antykościelnemu na Węgrzech i 
nazywa apostazję hr. Apponyiego hańbą. 

Bern (w Szwajcacji) 16-g0 listopada. (Tel, pryw, 
K. W.)—Zatarg z Francją zaostrza się. Rada związ- 
kowa żąda wyjaśnienia, na jakiej podstawie mini- 
ster francuzki mógł zażądać dymisji Bernouda za 
czyn, popełniony na terytorjum szwajcarskiem. 


| 


św. Guduli odśpiewano uroczyste Te Deum. Mimo | 
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Bruksella 16 go listopada. (Tel. p», K. W.)— 
Krążą wieści, że prezes gabinetu Beernaert zgodzi 
się ostatecznie na zasadę powszechnego głosowania 
pod siloemi zastrzeżeniami. 

Londyn 16-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Rząd polecił władzom lokalnym dostarczyć ubogiej 
ludności pracy, 

Berlin 16-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Ruble w gotówce (wczoraj 200.15) 

, Ruble na dostawę (wczoraj 200.—) 


| 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Panu Wa-syl-owi. — Wierszyk pański nie nadaje się do 
druku. 


- — Pam R., stałemu prenumeratorowi.— Dotąd nie, Przed- 
stawienia odbywają się w starym gmachu. 

— Panu I[r.—Zamieścimy. 

— Przeciętnym czyt lnikom „Kurjera”.—- Z całą przyjemno- 
ścią list przeczytaliśmy. Sztuka ma swoje zalety, łecz i kry- 
tyka najzupełnej jest słuszna. 

— Kupcowi z nad Prosny. —O jaką firmę chodzi?... 

— Wulzowi. — Zakomunikujemy komisji. Możemy zape- 
wnić, że o każdej zasługującej na wzmiankę pracy będzie da- 
ne właściwe orzeczenie w sprawozdaniu komisji, 

— Habdankowi. — W tego rodzaju sprawach tylko bezpo- 
średnia opieka i troskliwość rodziców skutek pożądany od- 
nieść mogą. Dzieci dzienników nie czytują! 

— „Temat do powieści.” — Bezwątpienia materjał do powie- 
ści autorowie czerpią z życia, materjałem tym wszakże są nie 

ygody danej jednostki, lecz charaktery, myśłi, uczucia 

udzkie, dążności i stosunki społeczne. Kto zaś wiele w ży- 

ciu swojem doświadczył, ten najlepiej uczyni, jeśli jego kole- 
je w pamiętniku opisze, 

— Prenumcratorcec.—Każdy z lekarzy terapeutów. 

— Panu Namrecht.—Mydło dziegciowe dra Unny. 

— Zakłopotanej. — Olejek różany rozpuszcza się w 10-kro: 
tnej ilości spirytusu i kilka kropel takiego rostworu dodaje 
się do wody. 

— Stesnastoletniemu prcnameratorowi.— Objaśnień udzielić 
może dr. J. Zawadzki (Solna, 21). 

— Planu jsk.— Załatwienie sprawy święcenia niedzieli po 
wierzonem zostało na ogólnem rocznem zebraniu zarządowi 
Towarzystwa subjektów, który w tym ceju zaprosi wybi- 
tniejszych kupców i inne osoby i odda w ich ręce ostateczne 
rozwiązanie tej kwestji. Zarząd do tego czasu nie uczynił 
tego z powodu nieobecności w Warszawie kilku osób, które 
mają przyjąć udział w obradach. 

— Panu Janowi Smiał. — O rozwiązaniu cechów dotąd nie 
mamy żadnej wiadomości, 

— Stałemu prenumeratoromi z ul. Kruczej.— Gramatyki ta- 
kiej niema. Od czasu do czasu powstawały pomysły, ażeby 
pis wnię zmienić, wszystkie te jednak projekty, jako nie wy- 
trzymnjące krytyki i niezgodne z dnchem języka, utrzymać 
się nie mogły. Samogłoski e dziś już nikt nie kreskuje, 

— Panu A. Kur. — Myśl b. piękna, lecz w danych warun- 
kach niewykonalna, 

— Panu W. — Wszelkie dokumenty, dające prawa do ko- 
rzystania z ulg, ustawą przepisanych, należy koniecznie przed 
losowaniem złożyć we właściwej komisji poborowej, 

— Panu F. T.—Z całą przyjemnością!... 

— Samoukowi.— Dla bliższego poznanią prawideł pisowni 
wyrazów, o których sz. pan wy: SE radzimy kupić dzieł- 
ko Kazimierza Promyka p. t. „Nauka poprawnego pisania do 
użytku szkolnogo, domowego i dla samouków”, gdzie ną str. 
20 --25 przedmiot ten jest szczegółowo i bardzo przystępnie 
opracowany. Cena kop. 15. 
noklasiście w Lublinie. — Posiadanie patentu z ukoń- 
czenia gimnazjum jest warunkiem nieodzownym. Zarządy 
szkół, o których sz. pan wspomina, na żądanie chętnie dostąr- 
czą programów i instrukcyj drukowanych, 


ODPOWIEDZI ADMINISTRACJĘ 


— Panu Wołodijowskiemu m Nizzy. — Ogłoszenia sz. pana 
nie wydruknjemy; pieniądze do dyspozycji. 

— Panu Arja Weinstock w Opocznie.— Zadane przez sz. pa- 
na numery Kurjera kosztować będą wraz z przesyłką kop, 50, 
o których nadesłanie prosimy. 

— „Szść.” — Za ogłoszenie należy się 50 kop.; otrzymali- 
śmy tylko 10 kop., prosimy zatem o nadesłanie brak"jących 
40 kop. 

— A T "= Ogloszenie nie kwalifikuje się do druku; rs. 
1 do zwrotu, 


GIET DA: 


Warszawa 16-go listopada, 


Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały dość 
niepomyślnie, zapowiadały bowiem 199.50 i 199.50 
w zaofiarowaniu, co się równa kursowi 50.124 bez kosz- 
tów, a otrzymane nadto depesze twierdziły, iż partja zwyż- 
kowa na giełdzie tamtejszej przystąpiła do sprzedaży rea- 
lizacyjnych. U nas było dziś względnie tanio, dzięki dość 
chętnej podaży. Rozpoczęto obroty kursem 50 (równia 
200 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy i podniesiono tę 
cenę wobec powyższych wiadomości do 50.10 (t. j. 199.60 
m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 10 kop. i 35 kop, 

porównania wczorajszego kursu końcowego na korzyść 
Berlina. W dostawach robiono dziś bardzo dużo, na któ- 
rem to polu rozgrywał się główny interes giełdy dzisiej- 
szej. Sprzedano dostawy z odbiorem stałym z terminem 
trzymiesięcznym po 49.95, w końcu stycznia r. p. po 
49.90 i po 50, w końcu grudnia r. b. po 49.95, 49.974 
ipo 50 i w końcu b. m, po 50, 50.024, 50.05 i 50.074, 
a z odbiorem codziennym według woli kupującego do koń- 
ca b. m. po 50.05 i 50.074. 
Walaty obce w średnim rucha. Krótkim Berlinem obra- 
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cano po 50, 50.024, 50.05, 50,074 i 50.10, przeważnie 
jednak po kursach 50.05 i 50.074. Inne niemieckie kró- 
tkoterminowe miasta bankowe oddawano po 49.85 
49.9234. Londyn krótki brano po 10.73. Za Paryż krótki 
osiągano 40.55. Wiedeń krótki zbywano po 84.90, 84.95 
i po 85.15. 

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Paryż 40.65 i na Wiedeń 85.40. 

W papierach obroty średnie, lecz nieco ospałe, przy 
tendencji mocnej, Żądano za listy likwidacyjne po 93 
i po 98.75, względnie do wielkości odcinków, a otrzyma- 
no za kilka tys. rubli w sztukach dużych “po 98.90. Po- 
życzki wschodnie w zaofiarowaniu nominalnem po 108 
Il-ej em. i po 106 III-ej em. Pożyczki premjowe I-ej em. 
z r. 1864-go ceniono po 238,50, po 218 premjówki z r. 
1866-go i po 191 za listy premjowe szlacheckie. Poży« 
czki wewnęrzne 49), z r. 1887-go wszystkich czterech s0: 
ryj, starano się zbyć po 96.85, a nabyto kilkanaście tys. 
mieszanych seryj po 95. 

Listy zastawne ziemskie 50%/, starano sią umieścić po 
108.-— I-øj sor, ipo 102.50 cztery następne serje, a u- 
mieszczono kilkanaście tys. najmłodszej serji po 102.25, 
Listy zastawne 6%, m, Warszawy ofiarowano po 102.70 
I-ej, Il-ej i III-ej serji, po 101.76 IV-ej s, i po 101.60 
ViYlIser., których wzięto kilkanaście tys. po 101,50, 
100.45 i 101.40, 

Ulokowano kilkanaście tys. 50/, listów zastawn. wileń- 
skich po 100.65 i 100.75. 
` W żądaniu kupony celne po rs. 1.63. 

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. 

- Nieurzędowe kursa żądane: za Berlia krótki 50.15, 
za Londyn krótki 10,15, za Paryż krótki 40.65 i za 
Wiedeń krótki 85.40. W. O. 

Okowiła, Wiadro 100%% rs. 10.805 netto, Wiadro 
78%, rs, 8.60—2%/,, Dowozy i zapasy mniejsze. Uspo* 
sobienie słabe. 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dna 
16-ym listopada. Dostawy zboża na targ w dnin dzisiejszym 
były średnie. Pszenicy ofiarowano 700 korvy, ceny niższe, za 
wyborową płacono 6.45 do 640, za białą 6.40, za pstrą 6,21 do 
6.30. Żyta wystawiono na sprzedaż przeszło 700 korey. Noto- 
wania podobnie jik i pszenicy nieco niższe. Osiągano za wy- 
borowe 190—405, za średnie 470—4.80, ordynaryjne bez 0- 
brotu. Owsa dostarczono 800 korcy i sprzedawano stosownie 
do gatunku po 2.90 do 3.40.| j 
Skóry wołowe na targu praskim w dobrym pokupie, bez 
zmiany w cenie. Skórki cielęce prowincjonalne były cokol- 
wiek tańsze, przy usposobieniu słąbszem. Płacono rs. 18.50 
do 19.50 za pud, Skóry końskie rs, 3 lo 4,40 za sztukę, 
Bla pp. itysowników i itysowniczek. 
Polecam nowy gatunek 48 egle Sybirskiego 
w 4-ch miękk: ściach nieznanej dotąd dobroci i czar- 
ności, nie smolący palców, otrzymał jedynie skład 
papieru i przyborów ma'arskich 84, F'iniar= 
skiego Nowy-Świat 53 w Warszawie. Cena sztuki 
kop. Pp. handlującym rabat. 4181 


— M. iserger naucz. jęz. angielsk. autor „Ła- 
twej Metody” Sienna 18, m. 9, od 2—3. 4183 
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LECZNICA AM 
dla chorych na żołądek i kiszki. Szkolna 1. 


naukowym Reussnerą. 4059 


PE Hapelusze damskie, pięt nie 
ubrane, tanio, w ogromnym wyborze 
|. poleca 8. H. Dabrowski, fabryka 
Zabia nr 2. AGA: Sklep mój na 
Mirakowskiem- Przedmieściu nr f, 
wprost fiopernika zwinięty, 4073 
| 


30 PO a 
— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
| oraz niemoc wskutek takowych. Śliska nr 7 4127 


iaae aaar R aa 
4228 Dr J. Halpern, b. lekarz na klinikach zar 
granieznych, przyjmuje z chorobami skornemi 
4 wener. do 10 r. iod 3—5 pop.  Nowy-Świat 36, 


Dr Gustaw Phull 
| || Mlienna nr 18, 1140r 
| po specjalnych studjach odbytych w klinikach za- 
granieznych, przyjmuje z chorobami kobiecemi co- 
dziennie od 4—6 po poł., niezamożnych bezpłatnie 
codziennie od 8—10 r. z wyjątkiem niedziel i świąt 
E a 


maranan enruanne a 
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| KOMITET 
Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiego 


ma zaszczyt zawiadomić pp. członków, że w dniu 19 
listopada r. b., o godz. 9-ej wieczorem odbędzie się 
Wieczornica bez udziału dam. Bilety wydają się co- 


dziennie w kancelarji Towarzystwa od godz. 7 wie- | 


czorem, począwszy od dnia 16 listopada, 1612r 


| OGŁOSZENIE. 


M „Istniejąca przy, magistracie m. Warszawy kasa | 
oszczędności prosi tych uczestników którzy z wyda- | 


nemi im, począwszy od roku 1843, książeczkami 


| maja 1890 r. bądź dla podniesienia swych wkładów, 
| bądź dla wniesienia nowych oszczędności, żeby dla 
| sprawdzenia z kontrolami kasy sum zapisanych do 
| ka książeczek oszczędnąści, zgłaszali się do tejże 
asy. 
1611 -P, o. prezydenta jenerał-major F'ibikow. 
Naczelnik kancelarji radca kolegjalny 
| M, Fronaszko. 


4238 Farby do kolorowania fotografij. Na zwyczaj 
pięknie po wykończeniu wygląda fotografja i świa- 
tło jej nie szkodzi, otrzymał skład papieru i przybo- 
rów malarskich St. Winiarskiego Nowy-Świat 53. 
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oszeżędności nie zgłaszali się do kasy od dnia 1-go | 


Nr 318 
Etien 
się na ul. 

4235 


— Dran Gquirard przeprowadził 
Lesz: o ur 11. 


| Ważne dla amatorów! i 


| MARJA LINDA . 
b. uczennica szkoły dentystycznej w Genewie, zą- 
rządzająca lecznicą w Weissenburgu, otworzyła ga* 
binet dentystyczny przy ulicy Marszałkow= 
skiej ar 95. Leczy chore zęby, wyrywa przy znie- 

| czuleniu najnowszym systemem dra Barsa. Jako nos 
wość polecą sztuczne zeby w aluminium, Przyjmuje 
od 10 rano do 5 po poł. Biednych bezpłatnie od 9 do 

42 


10 rano. 54 
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— TRAN BIAŁY świeży oraz Żółty 

z Bergen. W ina lecznicze: Habarba= 

rowe, Chinowe, Pepsynowe itd. przyrzą- 
dząne na oryginalnych winach Hiszpańskich i Fram- 

| cuzkich, poleca apteka 
| 
| 
| 
| 


A. ŁOPACIŃSKIEGO ` 


ulica Nowe- Miasto nr 344. 1609r 


Weterynarz Kowalczuk i 
| udziela porady w każdym czasie, ulica Ślizka nr 6, 
mieszk. 7. 16107 


FRANCUZKA 4237 


inteligentna, wykształcona życzy sobie miejsca do 
towarzystwa. Oferty przyjmuje Kurjer pod T.J. 


Bada Warszawskiego OQddziału Uer 
sarskiego Towarzystwa ochrony zwie: 

rzyny iracjonalinego polowania —. 
zawiadamia pp. członków, iż termin rocznego ogól? 
| nego zgromadzenia naznaczonym został na dzień 13 
(25) listopada 1892 r. o godzinie 74 wieczorem, w lo- 
kalu zarządu przy ulicy Wareckiej w domu pod nr 
11—oraz, że porządek dzienny powyższego zgroma- 
dzenia jest następujący: 

1) Sprawozdanie z Eisini i obrotu funduszów 
za czas od dnia 1 czerwca 1890 r. do dnia 1 kwie- 
tnia 1892 r. 

2) Wnioski komisji rewizyjnej. 

3) Odpowiedź, zameldowana przez dwóch człom 
ków oddziału, na bezimienna broszurę p. t. „Słów 
, kilka o warszawskiem Towarzystwie myśliwskiem”, 
| 4) Ballotowanie kandydatów. 


5) Wybór prezesa oddziału. 
6) Wybór kasjera oddziału. 
7) Wybór dwunastu członków rady. 
8) Wnioski i komunikaty od rady oddziała. 
9) Wnioski panów członków. 
10) Wybór dziesięciu członków wydziału ochrony 
i polowań. 
4260 _ Sekretarz oddzału BB. PY ięckowski. 
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Ogólnie znano w ca- 
łej Rossji i Króle- 
stwio Polskiem 


S - 
aa PANOPTICUM 
A Sale- 

Bieńkowskiej, 
SR otwarte codzien- 
+30 2 N s nie pęt, 10-ej | 

i Królewska, dom Granzowa. | 
Więcej niż 1000 przedmiotów. | 
Nowości tegoczesne. | 


Gabinet anatomiczny otwarty dla osób 
dorosłych, w Piątki dla dam. Wejście 10 k. | 
Katalogi w 4=ch językach do nabycia przy | 

 wąjściu. 1946 


y 
| Magazyn Mebli 
ZAŁĘSKIEGO i S-kii 


w WARSZAWIE, 

137. Marszałkowska 137, 
posiada na składzie wielki wybór me- 
bli wykwintnych i skromnych. Podej- 
muje się urządzeń apartamentów, po- 
dług rysunków. Dział dekoracyjno-ta- 
picerski. Wynajem mebli mało uży- 
j Wanych. 29r 


przestrzeni 


29,000- 


Kk 


HIANYMOJS VINN HƏYNII Od 


W dniw 18 (30) Listopada 
| dzinie 10:ej zrana w III Wydziale Sądu 


Wej ście 20 kop. | Okręgowego, apizédawang będą przez | 
publiczną licytację: 
A O 4) Kolonja Józefów i Wendów, zło- 
j żona z 12 kawałów: ziemi ogólnej prze: 
strzeni 590 morgów pay. 
| ny 22,000 rs. 


b) Kolonja Józefów i Wendów lit. 
A., ziożona z 8 kawałów ziemi ogólnej 


c) Dobra Czermno; złożone z 7 kawa: 
łów ziemi i jeziora, owolncj przestrzeni 


| 

| 

| szacunck licytacyjny 22,000 rs. 
| 

i 200 morgów, szacune 


417% 


A 


JZY08AA WIXTHM M 
AZ AGE 


PAA dddddiddidàà 


, za egzemplarz, 


"OQNVui | SILVHS D!INN39 


r. b., o go* 


Grzymkowa 


mórg rozległości "mające, 
z b, dobremi budynkami i 
licytacyj- 


275 morgów 137 prętów, 


dojący poważne 


dieytacyjny rs. 


7 


szkania 4; W. 


| Wszystkie realności powyższe leżą 
| w powiecie Gostyńskim.—0pis sprze- 
| dawanych majątków znaleść można u 
| Komisarza Sądowego Rożnowskiego, 
| lu Dominika Anca Adwokata Przysię: 
| głego, Świętojerska Nr 16. 


Wyszio z druku: 


| „0 środkach ochronnych 
„od chorób wenerycznych” 


j przeż D-ra Kadiera. 
| -Do nabycia w księgarniach sz 75 
5 


Stosownie do obwieszczenia w Dzienniku 

Warszaws. M 215 z d. 29 Września (11 Paź. 

` dziernika) 1892 r. pomieszczonego, nà żądą: 

Ę pie Towarzystwa Kreye Aan ac 

yé mają przez. publiczną licytację w d. 7 

4507r, (19) Elstopuda r. b, o godz. IO<ej żrana 

przed Rejentem hypotecznym Cedrowskim 
w Piotrkowie, dobra ziemiskie 


w powiecia Łódzkim, gm. Rąbień, w blizko- 
ści m. Zgierza i Łodzi położone, około 522 
w dobrej glebie, 
inwentarzem. Li- 
392, — Vadium 


rs. 3,000. 1932 
EEE WE a EEEE 
trenen d l 
Kaucja do 3,000rs. 
Praktycznie i dokładnie-obznajmiony z hań- 
dlowemi interesami w, Petersburgu, posia. 
rekomendacje, 


ageutury w znaczniejszych firmach. — Oferty 
piśmienne: Peievsburg, Fontanka X 98, mie- 
NASZ "1928 


cytacja zaczne się Od rs, 13, 


czerwone, 
jw szczególności w obecnej 
P porze zalecane przez lei 


1522R 


> à  karzy wino taninowe 
żyd 
B r 


e REFOSCO, 


e zapobicgające w-zclkim 

E Ma dolegliwościom żołądka, 
ZAB oraz koniak kuracyjny 
„Imperial“ w cenie od 
rs. 1,80 do rs. 4, znajdu- 
$ je się w znacznym wybo- 
Ze rze w składzie win 


Braci Kempnęrów, 


DŁUGA * 5 1118 
oraz w sklepach „Merkury”. 


NAKŁAD i DRUK 


S, Orgelbranda Synów w Warstawia 


WANT 


. ORGELBRANDA, 
| w 15-tun tomach. Cena komplett rs. 0. Cona 


pojedyńczego tomu kop. 60.—Do nab 
we wszystkich księgarniach. 45%. 


pa 
i 


g 


Wola, 


poszukuję 


1 Powszech 


„Nee | KURIER WARSZAWSKI Dnia 16 tojad 1903 à R 8 
ŻELAZA |Ś RÓ T | NACZYNIA |NARZĘDZIA| - PIECE ŁÓŻKA X LUDWIK HILKNE 
do Eno, pauk, KUCHENNE Tdo. rzemiosł |- ©9%%%0pgp"ie - |. tasaa akładsne, A prost Uniwonyiotus. 

zagraniczne, i gospodarstw Zamówienia na prowin- 

La RANY | KAPISZONY. | ieme „|... oriakięga amas tate | peta E © Sasza ka | 


BO ZE SB 


Na rok £893 wyszedł z druku i zawiera, oprócz części kalendarzowej, tekst literacki, 
K ALEN AR T | pd z aj Kaata soge: Klemensa Junoszy, Suede, Paul de Gosia, 
w. c o ch, ozdobiony licznemi rysunkami Fr. Kostrzewskiego, A. 

z Mad orznog o, W. awo. ewskiego, 1. Pankiewicza, H. Piątkowskiego ya Kani 


„Kurj era Swiąteczneg o.” ormat OSW Rogi: 20,2 Atuais | Jeż je zob 


„LĄ MÉNAGÈRE 


Hurtowy Sklad Sprzętów gosp. i Naczyń kuchennych 
ADAMA KEMP LNSK LEG O, 


1562r 


| . . . 
| Senatorska 22, róg Bielańskiej. 
| Po przeniesieniu i rozszerzeniu (w Brciu salonach) na I-m piętrze, otworzył następujące oddziały: 
8 Qddział I. Wanny zwyczajne i z piecykami, życbady,y ( ©ddział KEE. Lodownie, lodówki, meble i statki kuchenne 
! fusbady, prysznice, umy walnie. drewniane. 
| Gl i ( Oddział EV. Meble żelazne. 
ozety do pudru, wody i t. d i R ; 
i i a 1 y Ear ( Oddział V. Wyżymaczki oryg. Empiré, pralnie, żelazka do 
| ©ddział LH. Naczynia kuchenne cmal., miedziane, prasowania i t. d. 
i cynowe i t. d. ( Oddział VE. Samowary, wyroby platerowane, Tace i t. d, 
| Sprzedaż po cenach ściśle hurtowych. — Wybór wielki. 1585r 
Stałą zasadą firmy jest, sprzedawać dużo z UMIARKOWANYM ZYSKIEM. 
ET WESA CN OY A M T tiya Ae s die RA RA BA OET W 
j zini Wartość, kuponu: 4 
Kurs giełdy warszawskiej. . | , mo potrącenia podatku skarbowego) Gazeta codzienna 
Dnia 16 listopada 1992 r. | Od Listów zas. ziemskich 5%, kop. 1900 - . : Cék 
Maiani ii iem | (JĄ Listów zast. m. ME et py + 59% 
Żąd. | PI ! Od Listów zast. m. Łodzi kop, 195 : 
oRW- (54-10 | mA TE ki | Od Listów likwidacyjnyci kop. 174° 
"ow 100 mur. z krót tęrin, Ją —ę | «—— ) Od Obligów m. Warszawy 43° py 
ondyh 1 funt stok („w |=e | hf a d A NJ Š 
Kayi ko nakow 2 a| = | E "Targi przyjmuje prenumerate na rok 18983. 
cden 100 guld. o »| =m | —— 3 i s ć 
Fapiery publiczne: | NA PLACU WITKOWSKIEGO Warunki prenumeraty 1-gó (większego) wydawnictwa, 
BOJ, Listy zast. 4 r. 1869 pey 108,— | —— Dnia 16 listopada 1892 r. t Í W ROSSJI. 
s MAŁ | em | — m w. : 
Listy zast. m, Wfusz. serji 1102,70 | —— -= 3 ra RICE W Petersburgu, Na prowincji: 
* U " 11 102,70 | += | AM 2 od lda Na- rok rra TT mS, rś, 17. 
» M ERT IU T0 |z| Kopiojek, Us POKW» iehi si 10 
» U ” Iy 101.75 ÜRET i Pszenica 242 sm. i ord. |=|=)-| < | Kwartalnie, . . . . 4 kop. 50. w 5 kop: 50, 
M è ¿ N WA | ==wv| Y X a zogósją =j tb (U j Miesięcznić . > „ 1 kop. 80 a. da 
m n LJ . Pep! m ...' — -~ ) — 
Listy zast m” Łodzi serji Toj | © 4 | LL | z „ wybórowa .| — | — | 045 650 ZA GR A NICA: 
4%, Listy likwidacyjne dużę | 99, [iea | Żyto wyboroweż32funt {h = | | 400/496 Na rok, Ja roku, kwartalnie, 1 miesląa 
4 s mało. | 98.75 | — — | „ Średnie s , « « + e| = | |470 480 | W krajach konwencji pocztówej ra. 26 kop, 20 ra. 14, ra, 8, ró. 8 kop. 50. 
walety Paii Oś, Ser. ryk =,= | => wadliwó . « « « «| — | — ia — W innych krajach «s « «a l m 47, U h » 16, „ W 
05, Foż, I'r j a aT: 3) 8.00: | — «— ień i N'a -— — — U LA o ) 
R j isę 4 1306 pf yta Ród” | rin ie pea oni m IZ |Z | 590 sg | Na prenumeratę zapisać się można tylko od 1-go każdego 
1 Pożyczka wschodnia ra " > zaj (prz FGryks „. . . „ „203%, — |— | — | — miesiąca i nie dalej jak do końca roku. 
nt. : $ phali p ciha ie pa p. 7 A paei PR tyg aig ta Warunki prenumeraty 2-go (mniejszego) wydawnictwa. 
ERAM poc satagit | 9588 |>| Rzepak zapór aim p — | — || W ROSSJIL 
4 wileńskie ugotermal —.— —_ È P ULG, | — — | — r te 
Akcje i obligacje: | PORZ 8 | ea W Pótareburgu, ' Na prówińcji: 
Obligacje iuiasta Warszawy. | mew | m | Kasza jaglana erra p ER $< Na pok, « « 6 66. „76 9. ïs. 10. 
keja di. el. Warsz=w, rs, 400 R E Z | Biana pud ...... | = | — | — | — th Poki. TEE o " 6. " s 
Akcjo dr, żel. warsz.-b, TS, 100 —, = taio dak i Błomy pud ... . © | = — A [3 Kwartalnie ....d... w % o 8. 
Akcje dr. żel, wtrsz.*terospol, | —— | — — sw [sd | dart ża Miesięcznie js ssi». „ L Piit 
Ajo dr. żel. dalt dodzki || —— | | wi rej Erri (r ] ZA GRANICĄ, 
Yje Banku bandi. warsz. .| -— | —— | =| apu |= i Na rok, Ją FOK, kwartalnie, 1 miiesłąc, 
5.5 i T Z OTOPZYYNA ` 7 . | W krajach konwencji poćztowój r5. 18, rs. 10, rs, 6, B. 4 
Słownik rospisko-golski, | WEZ SZA ocu 
El Ul | U JI MU | Na preńumeratę zapisać się można tylko od 1-g0 każdego 
dla uczniów i nozenni $ i 1 M 
e ułożony przez É. KRÓLA. miesiąca i nie dalej jak do końca roku : 2 
do zrywaniń Ocia do Kowego-Roku zniżona na kop. 30, Adres dla poooponc tach zwyczajnej i pieniężnej: do Redakcji gażety „Nowosti 
Kal na rok 1893, Skład główny w księgarni K: Prószyńskie- | W Petersburgu.—Dla telegramów: Petersburg „Nowosti.” 
a endarz terminowy tygodniowy, go, Nowy-Świat M 20 i W, Obuchowstiiego, y š eg 
Kalendarz ścienny biurowy, Śwpitlna 66 || 1908 FAN 
p endara ścienny ozdobny, POWIDŁ A et 
-lotatki dzieńne ha cały rok. | f ap 
Dzienniki kantorowe świeże, prawdziwe edsarabskie, w najle- l (ZYCIE PETERSBURSKIE). 
na wszystkie dni roku pszym gatunku, nadeszły do składu śliwek s DEA i 
staranuie odrobiońe nowym dźukliit, pana W. Blumana, przy ulicy Twardej Nowy ygodnik ustrowany 
„ Wydane zostały nakladem M 1.—Bprzedaż na beczki. 1911 ? 
Władysława Bednawskiego 7 : ~ Thapa a pa Ee dy CENT A 
p J ena prenumeraty: Bcz przesylki: n «0, na !/ą roku rs, na kwartat 
Dda? Ulicy wrz wraże trój ri T N a Gwiazdk M, 1 kop. 157 Z mer 0 rok re. Ó, d ij roku r3, 4j na kwartał rs. 2 ż 
wnież wo aens z u „wydawcy ja a wi W ciągu Listopada i Grudnia 1892 r, tygodnik „Potersburskaja Ziżń” wysyłany 
dach apen ant ich Tiri i skła- w ielkim wyborse Ą będzie tym wszystkim prenumeratorom „Nowosti” (obi wydawnictw), którzy nadoszlą do 
a z | Lalki Zabawki kantoru „Nowosti”, sześć 7-io kopiejkowych mark, 
Ważne! B h it +. , W 1898 r. tygodnik „Petersburskaja żiżi,” będeie wysyłany tym rocznym  prenu- 
À EA . ucna Sa i dziecinne ubrania, meratorum obu wydawniców, „Nowosti, którzy nadeślą rs, jeden na ojłacenie kosztów 
irzez korespondencję wyucza up. p. władzę 23 cenach nizkich, yrzesyłki, — Pierwszy nuimof tygodnika „Potersbutskaja żiźń,” wyjdzie we Czwartek 6 (17) 
p ky spe jj $ Rog: i, Ery- ulic TT N RE istopada, a 
: „— Wiele. podziękowań, — Objaśnie- i i ydaw . fi, 
t ELNAN Zi adi ao | KŻ aaa SOBREO WI 1699r Wydawca O, i. NOTO IOZ, 


= EA ESN: 


WYBOROWE GATUNKI 


KAWIORU ASTRACHAŃSKIEGO, 


poleca tanio Główny Skład, Niecała 2. 


MASZYNY DO SZYCIA 
SINGERA” 


z rabryki Towarzystwa Akcyjn. daw. Seidel et Neuman 
z czółenkiem bez nawlekania, z czółenkiem 
bujającem lub pierścieniowem. 
Spłata tygodniowa f 
ap Ps. io 
etnia gwarancja. 
Do nabycia tylko w moim, sklepie 
. 4), . . . 
„„ przy ulicy Senatorskiej M 22, 
gar Ini 


róg Bielańskiej. 


7 = K. Koperski. 
W CHICAGO. = 


Wyszło z druku i jest do nabycia w księgarniach IV, wydanie, podręcznika p. t. HZ 


„NAJLEPSZA METODA". - 


Fieussnera dla samouków z objaśnieniem wymowy i dosłownem tłomaczenlęm 
do nauczenia się po angielsku czytać, pisać i rozmawiać bez naucżycielą 
w 24-ch lekcjach. Jest «to najpraktyczniejszy i najtańszy ` podręcznik, 9 
szczególnie dla osób udających się na wystawę do Chicago lub w ogóle 
do Ameryki. O praktyczności i użyteczności tego dzięłka świadczy samo wy- , 
czerpanie 8-ej edycji w niespełna pół roku; zatem w r. b. wyszło: z druku po- 
wtórne wydanie. (ena egzemplarza '75 kop. (pocztą 85 kop), w oprawie 
90 kop. (pocztą 1 rs. 05 kop.)—z 400 obrazkami do nauki poglądowej, w õ-ciu 
językach 1 rs. 50 k. (pocztą 1 rs. 60 k.).— Wkrótce rozpocznie się druk KURSU 
DRUGIEGO powyźszej metody i obejmować będzie przeważnie ćwiczenią 
konwersacyjne i wzory listów angielskich bez gramatyki, również z objaśnieniami 
wymowy, akcentowania i dosłownem tłomaczeniem. Wychodzić będzie .w listach, 
czyli zeszytach„—Q bliższych warunkach ogłosi się w gazetach swego cząsu, 
Skład główny u autora (Reussnera) przy ul. Marszałkowskiej „m toe arszawie. 


DLA PODRÓŻUJĄCYCH 
Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 18 (30) Listopada r. b., o g. 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 
Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, z, 3 


na dostawę w roku 1893 dla Policji Warszaw- 
skiej: Ne > 
1) drzewa sosnowego russkiej trzechszczapowej miary około 
727 saż., od rs. 21 kop. 20 za sażeń; 
2) mioteł 800 sztuk od kop. 2 za sztukę; . 
8) słomy do sienników dla niższych stopni policji 2925 pudów, i 
4) słomy do sienników dla aresżtantów Warszawskiego aresztu 
policyjnego i domu skazanych przez Sędziów Pokoju 8000 pudów, od 
kopiejek 29 za pud. 
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale. Administracyjnym Magistratu, 


szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako.też wzór do „deklaracji, wydrukowane zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej, : .. 1556r 


1534r 


M kawi icz u 
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NA WYSTAWĘ EF 


| | Fzżoęc 4 specjalistę poprawia nie- 

wyraźną mowę. Hoża: 11, m. 1. Codziennie 
| od rej do dej. 36204 | 
| auczycielka posiadająca dyplom konser- 
| Nmtorjam Lipskiego poszukuje miejsca, 
, demi-plące fub lekcyj, Warunki przystępne. 


Nauka i wychowanie. 


À Gałeckiej specjalne szkoły kroju, szycia 
„damskiego, Marszałkowska 94, Podwale 10, 
każda osoba po ukończeniu nauki powinna 
nabyć książkę podręcznik, aby mieć zasadę i 


możność szukania pomocy w razie zapomnie- | Żórawia 17, m. 6. 37399 

nia jakiego szczegółu, inaczej nauka niema | = i — — z ar 

iatośei. 36147 a wyjazd miejsce Przyżnsie nanczycielka 
n 


pychałtocji wyucza nauczyciel specjalista 
Rogulski, autor metody listownej. Bygt, 
/ 37285 * 


Nz wyższym patentem, 
cią, może przygotować do 
18, mieszkania 2, rg 


ymicęky kofiwersa- 
gimnazjun, Hoża 
JIA u 


ka 8, — 6 wę zo PA y 
pa iemieckiego z konwepiicją udziela grun- 
Bu 3 pedagogiczne rekomenduje nauczycie- townie, niedrogo nauczyciel. Ulica Sienna 

li, metrów, guwernantki, bony. Święto- | 13—37. 875061. °=- 

krzyzka 27, Dąbrowska 37 


pęsozycielka muzyki posiadająca patent 
d konserwatorjum, poszukuje lekcyj za obia- 
kautorze Kuxjera pod „Pomoc.” 87452 


dy, mieszkanie lub opłatę. 


po nauczyciel do dwojga dzieci za 
obiady i umiarkowaną :dopłatę. Leszno 
42--2, do siódmej wieczorem. | 87517 
Posay student do przygotowania dwóch 
chłopców do gimnazjum. Praga, Targowa 
BR BOA) 0 ao 
rof. de Próchamps, Długa-26. Potrzebna 
niemka na wyjazd. 3 i 37 
poszukuję „prawosłąwnej do konwersacji 
na godziny, mieszkającej w okolicach Ele- 
ktoralnej, Solnej, Leszna, Oferty ŻĘ 
7 
374 


B nauczyciel szkół rządowych, udziela 
„lescje historji i geografji, Ulica Śliska 
X 9, m, 6 19. 37417 
Bo prof. de Próchamps, Długa 25. Polki, 
francuzki, niemki do umieszczenia, 87405 


i pf a age poszukuje nauczyciel niemie- 
ckiego; warunki przystępne. Oferty „Ko- 
rund” przyjmuje Kurjer. 37412 


| 
w — mn 

rancuz młody, wykształcony szuka miej- | 

sea guwernera w Warszawie lub na prowiu- | 

j 

| 

| 


| 

| 

< Dabrowska | _ST600 __ | 

iedny student poszukuje lekcyj, Oferty w | 
| 


cji. Biuro nauczycielskie Łuczyńsk 


iej. 
recka 3, 36976 


DAE WSA NA 1 RAB PE A 
onwersacja francuzka, niemiecka, 2 rs. 
angielska, 8 Miodowa, oficyna 25. 35920 


Wa- warnka- 
mi, złożyć w kantorze Kurjera Warsz. pod 


„Konwersacja russka," 57 
poza tusskiej wyucza własnym syste- 
mem student. Oferty: w kantorze Kurjera 
pod „Dyktauda.” - 87454 
Qakoia froeblowska Marji Chełmońskiej, 
Ciepła 5, od 10 do 3-ej. 36870 
tudent, izraelita, poszukuje lekcyj lub ko- 
repetycyj. Ciepła d. M 4, m. 8. 37475 


ekcje rysunku z gipsów i z natury, mało- 
wania z modeli gipsowych i żywych, oraz 
na porcelanie, szkle, glinie; atłasie, aksamicie, 
drzewie udzielam. Karolina Szmurło. Zielna 
dw 27, mieszk, I. Zastać można pomiędzy go- 

` dziną 12-tą a 2-gq> 85158 
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bez przedstawiania świadectw -o dokonaniu dezynfekcji podróżnych ` 


| 


| lub- w kantorze. - 
pod W:O. . 


j 


ź +19—6. 187484 | 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 16 listopada 1892 rę 


SPIRYTUSU 


na eksport- poszukuję.— Oferty w kantorze 
niniejszego pisma sub lit. W. E= 1940 


Droga Żelazna ` 


Iwangrodzko - Dąbrowska 


podaje do wiadomości, iż duplikat frachtu 
„Garbatka— Warszawa”. z dnia 8 (20) Paź- 


„dziernika r.çb. zaginął i jeżeli posiadacz te- 


goż nie zgłosi się w przeciągu 80` dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia, to towar wydany 
zostanie p. Zeligowi Kapler. 1593r 


Salon Mód - 
M-me HERRIETTE, 


przeniesiony z Senaterskiej 
na Marszatkowską 142, 
pierwsze piętro, 
piąty dom od Zielonego Placu, 
poloca Kapelusze teatralne, wizy- 
towe i inne;oraz elęganckie 
BAPUR BK, 1589R 
po cenach bardzo przystępnych. 


ADMINISTRATOR 
Spółki Fabryki Cukru 


CIECHANOW 


ogłasza, że zawiadomiony został przez Jana 
kargowskiego, właściciela imiennego udziału 
rzeczonej Spółki Ne 17, .o zagubieniu tegoż 
udziiłu. Osoby, mające prawa co do tego u- 
działu, raczą się zglosić w ciągu sześciu mio- 
sięcy od daty niniejszego ogłoszenia do biu- 
ra Administracji Qmieszezącego się w domu 
N 153 przy ul. Marszałkows, w Warszawie. 

Jeżeliby w ciągu tego czasu nikt nie udoą 
wodnił praw co do wspomnianego udziąłu, 
w takim razie Jan Kargowski otrzyma da- 
plikat w zamian za zagubiony udział, z uwa- 

„że w myśł § 9 aktu założenia Spółki Fa- 


| Eyki Cukru Ciechźnów, udziały mogą być 


nabywane przez osoby trzecie, mie inaczej 

jak za zęzwcżeniem Rady Nadzorczej rzeczo- 

naj Spółki, 1395R 
Warszawa, dnia 3 Października 1892 r.' 
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Prostytucja Potajemna w Paryżu 
D-ra MARTINEAU, | 
przekład J. r 
Najznakomitsze i najciekawsze studjum “ 
dziedziny nierządu pokątnego i strasznych 
jego klęsk dla osobników, rodziny i społe- 
"czeństwa. Obrazy upadku obyczajów nowe: 


go Babilonu. Badania nsd powstawaniem 


prostytutek. Anto-bjografję ich. „Biedne lwi- 
ce” kokotki, kochankowie bezimienni. Strę=- 
czyciele, ich działalność. Sklepy podejrząne 
kryjówki. Stronnicy wolnej prostytucji, 
Prostytucja jako rzemiosło. Środki zaradcze, 
Nadzór. Oględziny etc., rs. 1. We wszyst- 
kich księgarniach. —Skład główny Ogrodowa 
17, mieszkania 3. 1452R. 


Caa 


Flance ananasów 


roczne, 2 1,8 letnie w ilości kilku ty- 

sięcy do sprzedania w Willanowie.— 

Wiadomość u miejscowego ogrodnika 
lub w sklepie kwiatowym 


Æ LORA” 


Trębacka 4. 1945 


MODELAR 


A, Jaszewski, 
Chłodna Nè 22, 


wykonywam modele dokładnie podług 
rysunków, jako też z oryginałów, na 
żelazo i mosiądz, 1943 


Na posadę do Rossji, 


potrzebnym jest subjekt, rutynowany kupiec 
chrześcjanin, do zarządu samodzielnego filją. 
Pierwszeństwo mają obeznani z branżą wy- 
robów płaterowanych.— Zupewniając ścisłą 
dyskrecję, uprasza się reflektantów o zloże* 
nie oferty pod „Subjekt do Rossji”, w 
W arszawskiem Biurze Ogłoszeń, Wie- 
rzbowa 8. 194: 


Zarząd Drogi Zelaznej 
iwangrodzko-Dąbrowskiej, 


zawiadamia osoby podróżujące, iż wskutek ustania epidemji w powia= 
tach: Pińczowskim i Jędrzejowskim, bilety na przejazd na oddziale 


Bzin— Granica, mogą być sprzedawane do wszystkich stacyj drogi 


i ich rzeczy. — Osoby zaś jadące ze stacji Miechów, winny przed ku- 
pieniem biletu poddać siebię i swoje rzeczy dezynfekcji, na stacji albo 
przedstawić świadectwo, że dezyntekcja już dokonaną została. 1598r 


a —_ 


kończony realista, poszukuje korepety- 
cyj. Przyjmie jakiekolwiek zajęcie upa- | 
nów budowniczych, jako zdolny rysownik, 


a a 


| powiększenia interesu. Panie życzące rzecz 
przyjąć na serjo, ruczą złożyć oferty poste- 
restante dla „Niówymagającego” i zawiaądo- 


i Sradone uniwersy tetu 


f i e-Kurjer 
Oda ryja eg 


gisdent doświadczony, "sumienny i energi- 


czny korepetytor, specjalista jezyków sta. | 


rożytnych, russkiego i niemieckiego w zakre- 
sie kursu gimpazjaln., nie mając środków do 
życia, poszukuje lekcyj lub innego zajęcia, 
Marszałkowska Ni 21, m. 31. 3718r 
oszukuje lekc; lub 
korapetycyj. 81, m. 48a, od U Bo 
do bej popor | „5 9717r 
tudent uniwersytótu, russki, 'posznk 
Śiekeyj lub korepetycyj. Kraczi e 
mieszkania 7, : 36916“ : 


nET G PIEDA PRAE E ERP ZY, 
ijen wyższego kursu kongerwatorjum. 
udzielą muzyki, grywa na cztery ręce, tyłko. 
na- własnym fortepianie, "Oferty przyjmuje 
Kurjer dla „H. S.” ~- 86784 


Krucza 


mić o wysłaniu. Może być i panna służąca. 
Dyskrecja zapewnia się. 36620 


elena A. w Piotrkowie raczy odebrać list 
od Stanisława. 37528 


— —LMSŚ)P),)DJJ/J/J/(J)J)J)|)D)J)O|- uMMŘŘ- 
ks wysłala list Miłoszowi Słowackiemu 


poste-restante, 37538 
[* z fotografją dla X, X. X. 3 wysłany, 
37536 


s 
poczcie, 


pz do Miłosza Słowackiego na 
37518, 


pF wysłany dla N. Ż. 
87545 


ME y 25-letni, przystojny, inteligentny 
handlowiec (katolik), z zacnej szlacheckiej 


(, rodziny, mużykalny, posiadający własny in- 


szkole froeblowskiej Marji Słomczyń- : 


Wie, Złota 28—przyjmuje dzieci od lat. 
: i 35046 


| 8-ch. 


1; obiady i herbatę poszukuje się stndenta,. 
do pomócy dwom gimnazist»om 4-tej klasy 
i uczniowi 2-ej 


klas 162 ska -Ni 
mieszkania 7. y: Zakroczymska X 7, 


nie 87378 
Doniesienia osobista 

era zechce list odebrać, 
” á 


87435 


0” Ireny list wysłany poste-restante. 
u £ 37371 


A a a. a a —— 
Pożontec mam lat 26, średnio wykształ- 
cony, brunet, katolik, poszukuje drogą anon- 
su panny lub wdowy bezdzietnej za żonę, z 
kapitułem puręset rubli dla zabezpieczenia i- 


| 


1 


teros, przynoszący do 2,000 rs. rocznego do- 
chodu, poszukuje.w celu matrymonjalnym 
drogą anonust panny od 17—22 lat, przystoj- 
nej, inteligentnej, muzykalnej, gospodarnej, 
z bardzo porządnej rodziny. Tylko poważnie 
traktujące refektantki raczą nadsyłać oferty 
poste-restante Warszawa dla „W. G. 2,000” 
z zawiadomieniem w Kurjerze. Dyskrecja za- 
pewnia się, 36988 


0” Łarji B, z R, odpowiedź wysłana, 
__375386 __ 
d pefacia progi adres lekarza H, T. jeżeli wy 
boru nie zrobił, 37537 
Posady i prace. 
a) Poszukiwane. 


zyję krawiecczyznę w domach 
ke 40 kop. Źórawia 84, m. 21+ 


piywataro 


| Nr 318 


ospodyni żnająca się na kuchni doskona- 

le oraz prasowaniu bielizny męzkiej, poszu- 
kuje odpowiedniego miejsca do pojedyńczej 
osoby 0d 1-go grudnia. Adres: stacja Sosno- 
wice poste-restante, 86478 ` 


wice s LIMO NRA Aya sh 1 DBAM 

andlowiec prowadzi wieczorami książki, 
H korespondencję polską i russką, przepisu- 
je. Oferty „41” przyjmuje Kurjer. 37292 


gucja. Osoba młoda, wykształcona, z do- 
Kira onwersacją francuską, mogąca złożyć 
kaucję, poszukuję posądy kasjerki lub odpo- 
wiedniego zajęcia. Oferty przyjmuje kantor 
Kurjera Warsz, pod „Kaucja 150." 3719r 
Į okaj w średnim wieku, ze świadectwami 
kilkoletniemi, poszikuje miejsca. Wiado- 
mość: kiosk wprost kościoła św. Józefa Oblu- 
bieńca. 8713r 


łody człowiek, kawaler, katolik, z kilko- 


klasowem wykształceniem, posiadający ję- 
gyki: polski, russki, niemiecki i w części fran- 
euski oraz podwójną bachaltorjo; poszukuje 
posady pomocnika buchaltera, Oferty adreso- 
wać: Lublin poste-restante W. D. 86477 


a A 
Mie osoba z 5-letniem dzieckiem Jednej 
edn 


chalterję, języki polski, niemiecki, poko 

casjera,— 

prawa o- 
507 


piekarski, 37880 


„ADC EPESCA CJ „MB | 
iemka muzykalna z francuskim, konwer- 


-PSACJĄ niemiecką, szuka demi-place. Chmiel- 
ma 20, m. 10.. 87486 


fu + posiadająca dobrze francuzki, muzy- 

JUKE, może się zająć dziećmi od 10—1-cj— 

"Wiadomość: Ozysta, sklep zegarmistrza, od 

4-6. 37488 

Oia a młoda, posiadająca języki polski, 
francuski i russki praktycznie, a niemiecki 

teoretycznie, życzy sobie przyjąć miejsce ka- 


<sjorki, sklepowej lub w kantorze. Oforty | 


/przyjmuje Kurjer Warsz, pod lit. E. L. 37442 


hey czytająca, pisząca płynnie po polsku, | 


Tuesku, znajdzie wieczorem zajęcie, Oferty 
sub „Wieczór” w Kutrjerze. 87410 _ 


(nie średniego wieku poszukuje miejsca 


ZA bonę do małych dzięci, z chlubemi świa- 
dectwami, polka, Ulica Żórawia 6, mieszka- 
„nia 12, 87469 

Ea znająca krawiecczyznę szyje w do- 
(F mach prywatny ch, Marszałkowska 62, mie- 
szkania 15, 37496 


Z O Z 

p Pirna znająca krawiecczyznę poszukuje za- 
Jècia w domu prywatnym. Ulica Chmielna 

-48, m, 29, 37402 

» | USRR 4 ay i + w W 

Pio kuje miejsca gospodyni do dużego 

s domu od i-go stycznia, rekomendacje 

: ważne, Oferty przyjmuje Biuro ogłoszeń, Se« 

om8%orską 26, pod literami Z. Z. 3725r 


A Przyj łsor praktyczny, lat 84, poszukuje za 


„w każdym cżasio, Oferty pod lit, Li 8, 
ogloszeń, gonatorska 26, 87 
=" | nn, PO 

Pirina uzdolniona w krawiecczyźnie, bieli« 
śnie, kroju, poszukuje zajęcia w domach 

pr "stnyob. Ulica Chmielna 76, Z wska- 
è 47 


ROL 800 i więcej za wyrobienie odpowie- 


dniej. 
| pacbatlż osady zdolnemu korespondontowi i 


rowi. Opinje domów znacznych, — 
Ofer prz + š rd 
yjmuje Kurjer pod „Korespon- 
| tY Przyjmuj dor pod „Kor 


m2 
bli 25 į więcej przy absolutnej dyskrecji 

3 fir Wyrobienio A mid choćby za najskro- 
„Rytmy „vy posażonie, byle w powaśij 
Tiad, antorze lub pracowni, wypłaci mło- 
- WAĆ, 
4 chal korespondencji handlowej. Anna- 
4, poste-restante Warszawa, 


aa 


W fkwalifkowany subjekt, Jat 32, poszu- 


ije posady od Nowego Rokn, zarządzają” | 


k cego, kasj 
; nej branży; może złożyć kaue 
600. Oferty proszę prz :8 i k 
ę przesyłać: Sosnowice, 8 
ppożywczy d. ż, w. w. pod lit. W. B. 
dolny intro] 


odpowiedniego 


zajęcia, Łaskawe oferty 


przyjmuje k f 
AR kantor Kurjera pod wk „In 
E ~ 
krawiecczyznę, gospodarstwo wiej- 


skie, Poszukuję miejsca za gospodynię lub 

p ę u 

. 200, na wyjazd jub W Aarike ielna 19, 
m. 1 37428 


————— 


b) Zaofiarowane. 


jent: inkasant, zdolny, energiczi 

í y, z kau- 
ka poozebny do fabryki galanterji. Wierze 

bowa 6, od j1— 19-ej, 3197 
95 rodowita niemka, posiadaj wice- 
A qea krawiec- 

czyznę, potrzebna, Żabia N4, m. 28, od 
do lż-ej w południe "Bał A 


RÓ 


0- | 


A z dobrej rodziny, umiejąca sprzeda- | 
ze ówiadeotwem ukończenia kursu bu- | 


37489 | 


„ introligator do pudełek poszukuje 


KURJER WARSZA WSKI.—Dnia 16 listopadaa 1892 r 


` Bony: rodowitej francuzki, z dobremi świa- 
dectwami, poszukuje się do pięcioletniej 
dziewczynki. Wiadomość codziennie zrana do 
12-ej, Marszałkowska 132, m. 7. 87150 


DOD: bony, tylko z dobremi reko- 
mendacjami, znajdą natychmiast pomiesz- 
czenie. Kantor kaucjonowany, Nowosenator- 
ska 6. 3645r 


PP rio i GO WS Fi alei dniORAPEo ZA. 
DZ fabryki ozdób choinkowych i zabawek 

dziecinnych potrzebne dziewczęta i chłop- 
cy. Dzielna 30, mieszk. 1, 87500 


| bedrretąteją znająca dokładnie swój fach, 
zdolna do samodzielnego kierowania pra- 
cownią, potrzebna jest natychmiast na wyJaz 
do Petersburga. Wiadomość: Ettinger, Chmiel- 
na 20, do godz, 9-ej rano i od 8—10-ej wie- 
czór, 3723r 


a tki do maszyn Wilsona i pó 
czne do kołnierzy i mankietów oraz dziew- 
czynki do nauki znajdą stałe i korzystne z8- 
jęcie zaraz. Nalewki M 18, m, 27. 31381 


ieraka rodowita potrzebna na godziny lub 
demi-place. Twarda 6—12, 87418 


tydemi-place. Lwarda 6—12, - BITIS 
d kuchnię za posługę. Zielna 21, stróż 
0 daję kuchnię za posługę. Zie Fiya 


wskaże, między 6—8-mą. 
> prray praktykant kantorowy do jedno- 
| go z większych domów handlowych w: War- 
szawie. Wymagane języki polski, russki i w 
części niemiecki oraz ładne pismo, Oferty 
składać w kantorze Kurjera Warszawskiego 
A, G. 8. 37187 
potrzebna jost przyzwoita, młoda bona fran- 
cuzka, Marszałkowska 140, m. 4, 87208 


otrzebny zaraz pomocnik do gospodarstwa, 

pilny, juź niemłody; pierwszeństwo mają 
j byli obywatele z gubernji piotrków lub 

kaliskiej, Wiadomość: hotel Rzymski, u szwaj- 
CATA, 37361 


| w w ny 
|. praktykant, który ukończył przynajmniej 
4 klasy aa z ładnym charakterem 
pisma i z porządnej rodziny, znajdzie miejsce 
| w kantorze towarowo-komisowym. Oferty 
własnoręczne przyjmuje Biuro ogłoszeń Raj- 
chmana i Frendlera, Senatorska Nè 26, pod 
lit. M. L. 3684r 
poz praktykant do interesu ekspedy- 
cyjnego w Aleksandrowie Pograniczny m.— 


Wiadomość: Królewska 8, m. 9. 3669r 


otrzebni krawcy i panny żdolne do okryć 
damskich. Marszałkowska 182, m. 4, 37042 


F trzebne panny zdolne i podręczne. Nowy- 

| F Świat 49, m. 18. 37541 

i potsahay chłopiec jako uczeń do aa 
od 13 do 15 lat, zacnych rodziców. Wiado- 

mość: Zielna 35, m. 16, od 7-ej do 8-ej wieczo« 

rem, 37044 


otrzebna maszynistka do bielizny i dziur: 
karka. Kościelna 9, m. 1. 37393 


oszukuję bony freblówki z szyciem dó 
P swojga Ei Oria N4, m. 17. 37383 
| P chłopiec chrześcjanin, lat około 
14, mający rodziców, R umiejący czytąć i 
pisać, jako praktykant do sklepu tabacznego, 
całkowite utrzymanie i pensja. Flektoralna 
| 37, sklep tabaczny, 37375 
otrzebne są panny zdolne i uczennice, Ul. 
Oboźna N 8, mieszkania 16. 37368 


p a mP Z o ae 
| poszukaję zdolnych ajentów do zbierania 
ogłoszeń. Leszno 28, m. 8. 37440 


potrzebni są kolporterzy, Wiadomość w 
księgarni, Marszałkowska M 119. _ 37437 


PO karbowy, starszy wiek, poje- 
dyńczy, piśmienny, znający ralnictwo.— 
Wiadomość; Pląc św, Aleksandra M 14, w dy- 
strybucjia 37436 


„CAREER POPPE A. ZPB 

otrzebna dobra kucharka do wszystkiego, 

z dobremi świadectwami, Wiadomość: ul. 
Chmielna 29, mieszk, 47. 137482 
Botrzebny administrator dóbr, kaucja 6,000 
Pr. rządca domu kaucja 2,000 rs. Nabędę 
dom. Potrzeba 3,800 rs. na pierwszy numer 
| domu. Wiadomość: Złota 58, m. 5, między 4 
, a 8-mą wieczór, 87426 


l porzamy uczeń do zakładu fryzjerskiego 
ze świadectwem 2-ch klas skończonych, od 
12 do 16 lat, Wiadomość: Szpitalna M4. 37400 


| 

| 

| otrzebna jest dziurkarka do bielizny męz- 
| F kiej, Stare-Miasto 16, mieszk. 4, 37447 
| o Pn tment oda Saa tain enian | A 
i 

f 

i 

|| 


potrzebne zdolńe podręczne do staników, 
spódnic. Aleje Jerozolimskie 74, mieszka 
| nia 17. 37449 


0232 m m w a - m 0 m. m NN 
Poztona panny uzdatnione do gorBetów 

za dobrem wynagrodzeniem, ż maszynami 
Ogrodowa X 25, 


| lub bez, a także uczeńnice, 
| 37473 


mieszk. 7. 


otrzebne są panny do bielizny, maszyniste 


| ka i podręczne, Niecała M 12, m. 15, 37408 
i PA jest na wieś od Nowego Roku 
| F doskonała kucharka w sile wieku, umiejąca 
zarazem piec ciasta i urządzać wszelkie zapa- 
sy śpiżarniane. Pensja rubli trzydzieści kwar- 
tslnie. Wymagane są chlubne śwładectwa i 

oważne osobiste rekomendacje. Zglosić się: 
| Książęca 2, portjer. 37462 


Potrzebna panna do gorsetów, Ulica Freta 
87486 


26, m. 8. 


| a E cr 
| motrzebne panny do krawiecczyzny i bieli- 
| Pny. Diuga 10, m. 18- = 


ect podręczna do staników. Elekto- 
ralna X 34, 37582 


potrzebna panna zdatna do staników, Dłu- 
ga 27, m. 19. 37526 


parny zdolne- potrzebne do staników. Ziel- 
na 17, m. 4. 87525 


ośrednik zdolny potrzebny. Wiejska X 9 
m, 16, 87515 


otrzebna jest osoba znająca krawiecczy- 
znę i bieliznę na wieś, iadomość: Kra- 
kowskie- Przedmieście N+6, m. 5. 37504 


otrzebne panny do staników i fastrygo- 
| wania, zupełnie uzdolnione. Magazyn .óze- 
finy, Erywańska 9. 37502 


otrzebna jøst osoba w średnim wieku, zna- 
jaca szycie i różne ręczne robótki. Wiejska 
M 16, m, 1. 37498 


panien zdolnych do okryć damskich poszu- 
kuje magazyn Vogonnisa, uliea Trębacka 
M 7, 3726r 


"ZZ NN [MM 
otrzebna jest gospodyni w średnim wie- 
ku, inteligentna. Pierwszeństwo mają zna- 

Jace język russki. Wiadomość; ui. Przejazd 

mieszk, 5, 37200 


zeźbiarz zamieszkały przy ulicy Przycko- 

powej pod NM 14 potrzebuje czeladni- 
ka. 31389 
Giwiowarki kompletnie uzdolnione potrze- 

bne zaraz, Nowy-Świat 59, m.6. _ 37472 


klepowa potrzebna zaraz do sklepu spo- 
ywczego, z kaucją. Miodowa Nè 6, wejście 
z bramy, 37529 
czeń potrzebny do zakładu felczerskiego w 
hotelu Paryzkim. 36894 
f Liem potrzebne panny do krawiecczyzny.— 
Blektoralna X: 17, m, 14. 31298 


Kupno i sprzedaż. 


À) Bardzo tanio sprzedaję biżuterję złotą, 
srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 
z brylantami i prawdziwemi kolorowemi ka- 
mieniami, pierścionki 56 próby od rs. kop. 80, 
ślubne obrączki złote od rs. 8 i t. d. Kupuję sro- 


bro, złoto, zamieniam na nowe. Przyjmuję wszel- 
| 
| 
l 
| 
| 
| 
| 


kie” obstalunki podług najnowszych wymagań 
oraz reparacje, złocenie, srebrzenię; wszystko 
wykonywam tanio, sumiennie. Oraczewski, 
jubiler, Nowy-Świat M 36. 35779 
Caisin aiaa] 


libum marek zagranicznych przeszło 2,000 
sztnk do sprzedania. Piękna 32, mieszka- 
nia 0. à 3690r 


em e a a a e 
ardzo tanio sprzedaje się palto męzkie zi- 
mowe, malo używane, Wspólna 26, miesz- 

kania 24. |. 37882 


oskonałe konfitury, rozmaite jagody, o- 
Doce od 45 do 50 kop. funt, Od godz. 3-ej 
do 6-ej. Krucza N: 5, m. 21, 36789 

o sprzedania za połowę ceny fntro męz- 
Dre skunksy i szal turecki z itii puy- 
skiej, Bracka 25, m. 1. 3741 


wa piece żelazne mało używane do sprze- 

Dio. Aleksandrja M 6. 37406 
sprzedania zegar Proso, 

Doielski Sobięski kredką, Napole 


sztych an- 
] on olejno, 
lampa, kołdra wel niana. 


sklep. 87543 


no 
ra- Wilsona. 
nia 18, 

o sprzedania Juży garnitur tumakowy, 
Dies kaftanik, zegarek złoty za rs, 16.— 
szno 45, m. f, od 11—46j. 37533 

o sprzedania dolman pswy, kostjum 
Dpopielaty i żakiet na oso 
29—14, od 10—12-ej. 


o sprzedania pies dog morongowaty, lá- 
Da tanio. Orla 6, stróż wskaże, ` 87312 
aeton uży wany z fordeklem, faetony, wo- 
Fianciki, bryczki, 
nio. Leszno 52, 


ortepian w dobrym stanie do sprzedania. 
Now olipki No 16, mieszk, 20. 37170 
ortepian słynnej fabryki wiedeńskiej 
F Pron ergera, mało używany, do sprzedania. 
Wiadomość w fabryce fortepianów, Elektoral- 
na 8. 3646t 
aeton używan 
FSorotpio M 80; 
ATZA. 


paso 


owoimiejska M 17, mieszka- 
37467 


ę szczupłą, Hoża 
37512 


sanki nowe spra ta- 
37176 


mocny; fo sprzedania, — 
wprost Zolaznej, u gospo- 
Sk 


orto any dobre, mało używane, za pół 
Foony amaaan. Błantska 5, Granke. 37886 


Fortepian koncertow Korntopfa, mało uży 
wany, sprzedam 475 rs. gatela X 3, 


stróż. 37424 


ortepi iany i pianina nowe Małeckiego 
F: rzedaje, wynajmuje Goszczyński, Nowy- 
wiat4, Reparacje, strojenia przyjmuje. 37479 


rortepian do sprzedania czarny 6'/, oktaw. 
F Raana 7, m. 16: 738762 
Poka o siedmiu oktawach, z angielską 

mechaniką, jest dö sprzedania, Miodowa 
M 19, mieszkania 9. 37611 


1 RODNE PANIE Lm PES 
Fi damskie do sprzedania za 85 rs. w do- 

brym stanie, na osobę średniego wzrostu 
Obejrzeć można od 10 


oraz cylinder za rs. 2. 
7 * 37455 


do 12-ej, Marszałkowska 120, m. 6. 


Elektoralna X 18, | 


rzędanią maszyna do szycia Whele- | 


| farnitur mebli mało używany, 6 krzeseł, 

| l? fotele i kanapa orzechowe, utrechtem kry- 

te, pierwszorzędnej firmy, za rs. 100. Nowy- 

Świat 27, m. 14. 37155 

| gest do sprzedania Jankastrówka dobra bar- 
dzo tanio. Leszno 6—1. 37298 


| 
| 
| 


abłka i gruszki z Jankowa, deserowe i 

komputowe, na funty i pudy, po niskiej ce- 
nie poleca skład nasion i narzędzi „Ogrodnik 
Polski”, Mazowiecka 11. 3667r 


p" do sprzedania garnitur mebli jutą kry- 
tych, szafa do sukien, komoda i stolik do 
kart oraz kufer, cztery łóżka żelazne, dwa du. 
że i dwa dziecinne. Ulica Stara Mè 6. 37514 


| 
Kasy ogniotrwałe alarmujące z zegarowym 
| 
| 
f 
| 
| 
| 
| 
f 


przyrządem, jedynie wyrabia Sikorski, Ce- 
ny niskie. Marszałkowska 125, 34412 
KS ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u R. 
Bohtego, Nowy-Świat 34, 3704r 
kupnie sprzedaję, zamieniam maszyny dc 
szycia. 
Tagszejn. 


Kopie urządzenie jadalnego dębowe lub ma- 
choniowe (stylowe) oraz sypialnię. Oferty 
z ceną odbiorę w kantorze Kurjera pod „Ele- 
ganckie.” 37446 


asọ ogniotrwałą sprzedam tanio. Chmiel- 
na 5, m. 37. 37480 


se Dabery można zamawiać na pudy 
i korce z odstawą do mieszkań. Smocza 
X 37, u właściciela domu i Krakowskie-Przed- 
mieście wprost Kopernika, u W-go A. Siedle- 
ckiego, Kartofle można widzieć w piwni- 
cach, 37471 


iks 20, mieszkania 34, Ignacy 
37215 


oń rosły, lat 4, kasztan, do sprzedania, — 
\ Wiejska M 5. 37516 


jando; różne ekwipaże na gumowych ke. 
łach oraz pianino sprzedaję. Jerozolimska 
A 56. 37581 


ankastrówkę 16 tanio sprzedam. Ogrodo- 
wa 48, mleczaruia. 37443 


j ando prawie nowe do sprzedania, Erywań- 
ska 9, róg Zielonego Placu, stróż wska- 
37407 i 
óżko machoniowe starożytne z materacem 
l Berkane do sprzedania. Marszałkow- 
ska 114, m. 30, zrana od 9 do 12-ej. 37411 
óżka, tremo, szafa do rzeczy, bielizny, ko- 
moda, stół, stoliki, otomana, szeslong. Kru- 
cza 49, m. 9. 37164 


¿eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 


że. 


wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, kr biuro, szesłongi, t- 
ranki, — Marszałkows XÑ 108, od ulicy 
Chmielnej ~: 37, m. 30. 37509 


arszałkowska 110. Dystrybucja. Wy- 

przedaż towarów po cenie kosztu, wyro- 
bów tabacznych, galanterji i 6 ji 
szkolny ch. 2ir 

asło wyborne do potraw i powidła do- 

iskonałe. Złota 87, mieszkania 7, od 9-ej 
do 12-ej. 37448 


arki pocztowe używane russkie kupuję i 
| Mizamieniam kę, praw koja, . Oferty przyje 
| muje Polończyk, Kraków —Dębniki, __ 37450 
| feble: kanapa, 4 fotele, 4 krzesła w zupeł- 
| Minie dobrym stanie do s Nowy- 
} 


Swiat 70, m. 7, od 10—1-ej, 37468 
eble różne, salonowe, gabinetowe, budua- 
Mirowo, otomany, szeslongi, Krucza 49, ta- 
picer Ring, 165 
eble. Makow, Solna 9. Duży wybór mebli 
rozmaitych nowych i używanych. Komple- 


tne urządzenia lub pojedyńcze Robo- 
ta trwała, Cony_tanie. 7590 
eble za bezcen! Garnitur c , orzecho- 


wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, otoma- 
na. Nowogrodzka 28 pierwsza brama ód Mar- 
szałkowskiej, u właściciela domu. 36232 


eble z pięciu pokojów, mało używane, ta- 

nio do sprzedania. Krticżza 10, rządca do- 
+0 TEAS 30847 __ __ 
AR eble, garnitury, otomany, szafy, kreden- 
isy, stoły, krzesła, łóżka, komody, biurka i 
inne za bezcen. Mokotowska 59, przy płacu 
św. Aleksandra, Koperski. 35846 


eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
Mm arnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
sżafy i inne za bezcen. Świętokrzyzka 16, 
m, 13, w bramie na lewo. __37088 _ 
eble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 
kredensy, biurka, komody, łóżka, lustra iinne, 
niepraktykowanie niskie cony. Krakow.-Przed- 
mieście 10, m. 6. 37368 
eble czarne, otomany, kozety sprzedają 
tanio, Ńwiętoktzyzka 8, Trzaska, 37846 


V etmene Wiejska, "Marszałkowska 112, 
sprzedaje mleko świeże kwarta kop. 8, zbie, 
rane 4, śmietauka.od 16 kop., śmietanka kre- 
mowa 60 kop., mleko zsiądłe porcja 6 kop. Za 
dobroć mleka poręcza się. 37148 
Mer używane do sprzedania za rubli 40.— 
Grzybowska 3 61, m. 10: ____ 2688r 
Ne raty zegarki złote i srebrne. Dzika 20 


mieszkania 34, Ignacy Tagszejn. _ 32874 
tomana za rs. 18 do sprzedania, Marszał 


kowska 91—24, parter, 37147 


iż 


Jtomany watnó IRGI i jntą sprzedam ta- | 
nio. Bracka 4, szwajcar r wskaże. 37 367 


ray złote sprzedam za za 5 rubli, łóżko ż że- 
lazne 3 ruble, Chłodna 22--14, 37384 


ara chomontów angielskich z białym bron- | 


zem i jeden chomont czarny do pojedynki, 
bryczka i koń z russkiem chomontem są do 
„przedania. Ery wańska 3. 36739 


Poakania do sprzedania dobre. Śliska $ 9, mie- 
szkania 10. 36573 


Po jo zwiniętej garkuchni sprzedaję stoły, 
krzesła, landsze afty i naczynia kuchenne, — 
37418 


Ulica Dobra X 1, stróż v wskaże, 


mianino PI liithnera mało używane Le: - 
425 rs. ( Chmielna 27—8. 37425 


ianino prawie nowe do sprzedania, _ Ele- 
I ktoralna 8, m. 1. 37530 


po po leśniczym do sprzedania dubeltówka 
(kniejówka) Lankastra 12-go kalibru, mało 
ażywana, za rs, 40, z przyborami i i gilzami, — 
Długa 57, mieszkania í 2. 37396 


ianino Hofmana mało używane rs. 240 
I sprzedam. Bielańska 5, Granke. 37387 _ 


jianino paryskie mało używane do sprze- 
i danig, K Krucza 8 8, stróż wskaże. 87521 


potrzebna ka kasa ogniotrwała średnich roz- 
miarów. Wiadomość: Aleja Jerozolimska 
Ñ 37, m. 18. 37619 
ower lub kwit lombardowy na zastawiony 
kupię. Oferty z ceną składać w kantorze 
Kuujera „Cyklista Polan,” 37379 


Saai Kr wystawow a wraz z miejscem do sprze- 
dania Królew ska 27, m. 2. 36571 


gzynei z | z barankowym kołnierzem, prawie 
nowy, dla ucznia w  yższych klas gimnazjum 
filologicznego. Hoża 1, m. 8, 37476 


Quknia balow a, a, koronkami i kwiatami u- 

brana, prawie nowa, do sprzedania za 15 rs. 
przy ulicy Pańskiej "3 26, IMl-ie piętro od 
frontu. 37458 


Szęzodzie pudło do ag w og 
20, m, 9. 


Sprzedam szafę cukierniczą, RAE skrzy- 
nię do mąki, lodownię pokojową, wystawę, 
Marszałkowska 90. 37387 


Ç zuba skunksówa męzka w dobrym stanie 
«do sprzedania, Plac św, Aleksandra 8, mie- 
szkania 6. 37401 


Woy Kunicki icgo, kaftany i spodnie lo- 
siowe i jelonkow e, chroniące od przezię- 
bienia i reumatyzmu, jakoteż pasy'i przeście* 
radła, sprzedają się tanio w magazynie T. Ko- 
złow skiego, Wierzbowa Ne 8, gmach teatru, 
wprost Niocałej. 37416 
Wiiężazając. sprze sprzedaję lustro, kanapkę, 
biurko, stół, krzesła w iedeńskie, szafkę do 
bielizny, dywan, landszafty, lampy, firanki, 
fotel wygodny, toaletę, fortepian Bucholtza, 
kredens, łóżeczko żelazne, materace włosiane, 
poduszki, piecyk żelazny, samowar, kuchenne 
sprzęty, beczki do kapusty. Hoża 9—27. 37474 
w powodu wyjazdu wyprzedaję meble tanio. 
L Karmelicka} 23, mieszkania 4. 37282 


12 15 krzeseł i sofka machoniowe antique do 
1źsprzedania, Nowy-Świat 5, m. 6. _ 36898 


inleresa handl. i majątk. 


Interes korzystny dla kapitalisty, przy- 
Bez zupełna pewność hypoteczna, Po- 
trzeba do interesa 18,000 TEn które wycofane 
być mogą w czasie od uznania kapitalisty.— 
Wiadomość: kantor komisowy, Nowosenator= 
ska NM 6, 37408 


rowar do sprzedania, Wiadomość: Beilin, 
D Leszno N 85. 37441 


m ardzo tanio magle do sprzedania zaraz na 
miejscu lub do wyniesienia. Ulica Niecała 
30783 


jest do odstąpienia lub wy- 
dzierźawienia. iadomość: Podwale N* 19, 
mieszkania zkania M 2 20. 37464 
DZ pio sprzedania fol folwark trzywłókowy nie- 
daleko Warszawy. Wiadomość: Marszał- 
kowska 83, mieszkania 1, pomiędzy 5—7-mą 
wieczorem, 35626 


De sprzedania dom i stajenka murowane, 
z ogródkiem, przy szosie mokotowskiej. — 
Wiadomość: 101 Marszałkowska, u Szymona 
Tokarskiego. 36840 


a RE D T O 

om chcę kupić: w cenie 60,000 rs., w stro- 
Dnie od Alei Jerozolimskiej 'do Wilczej, bez 
pośrednictwa. Adres zostawić w kantorze 
Kurjera ] pod adresem „Kupno.” 37005 
mo odstąpienia kawiarnia między fabry- 
L kami za cenę bardzo przystępną. Żela- 
na 38. 36952 


B 


X 6, 
ufet na kolei 


' acho szuka zakąsek z piwem lub bez. 

t Piwna 15, m. 6, 37890 
-est do zdetępiesia bawarja za przystę M 
'eenę. Ulica Oboźna Ne 10. 17423 


OWCA LE 
ffrowiarnia, 6 krów i sprzęty do sprzedania. 


mn ZN 0 0 nn Z W ALLAL _._._.___________ 0 0 O 00 O 00 000 0 00 0 6 —00 00 0 00 0 —0Ó 
sammy zza za 


n ta- | qloczarnia do odstąpienia, Wiadomość w 
południe, Nowy-Świat 12, m. 31. 36918 


agle do sprzedania. Nowy-Świat 62, 
M 36434 


aostowe ne Pilicy pod Białobrzegami do do 
wy dzierżąwienia od 1-go stycznia 1893-go. 
Wiadomość w zarządzie dóbr Sucha p. Biało- 
brzegi, gub. radomska. 37244 
Maz ziemski Małgorzacin, bez serwitu- 
tów, włók 23, w pszennej glebie, jest do 
sprzedania z powodu zmiany interesów, Gub, 
siedlecka, powiat włodawski, poczta Wiszni- 
ce. Wis iadomość na miejscu. 37397 _ 


NE Mydternię sprzedam na dobrych warun- 
ach. Wiadomość: : Hoża 5, m. 29. 37459 


M qi agle do s sprzedania. dobre, na parterze.— 
i Włodzimierska 3 16. 37463 


arszałkowska 110. Sklep dystrybucyj- 
no-galanteryjny do jbini. z urządze- 
niem. 3722r 


pas! do sprasdeniy zaraze Ulica W 
Ne 15—17 8717 


propinacja w Białobrzegach do wir 
wienia od i-go stycznia 1893. Wiądomość 
w zarządzie dóbr Sucha p. Białobrzegi, gub. 
radomska, 37245 


otrzeba 10,000 rubli na dom w Warszawie, 

na I-szy numer po Towarzystwie, na 60/,, 
Oferty uprasza się składać w kantorze Kurje- 
ra pod „F. C. 10, 000.” 37402 


otrzebna suma rs. 5,000 na spłatę M 1240 
Pańska, dom murowany, Wiądonokć na na 


miejscu. 
do sprzedania, Aleksenisja 3. 


E s7461 


7 NA Jah a A a a laia 
pralnia do sprzedania. Wiadomość: Tłoma- 
J ckie X 8, pierwsze piętro. 37478 


RSA do wzięcia. Wiadomość: Weis 
|chert, Trębacka 1. 37465 


pai 11,250 jest do wypożyczenia zaraz na 
1-szy numer hypoteki domu w Warszawie. 
Wiadomość: Mazowiecka X8, u Taczanow- 
skiego. 37488 _ 


s.500. Ktoby z szan. pp. filantropów lub lub 
Riapitalistów zechciał pożyczyć na wzglę- 
dny procent handlowcowi młodemu, żonate- 
mu, na interes b. korzystny, dającemu znpeł- 
ną gwarancję. Adresy uprasza się złożyć pod 
„Procent” w kantorze Kurjera, 37034 _ 


Gprzedam sklep sp spożywczy z2% rubli 80, 80, 
Ssóż płaci komorne; targ dzienny rubli 
10, sprzedaję wskutek choroby. Grzybowska 
M "62, m, 7. 37483 

kład wędlin do sprzedania. Tamka 46. 

S 37466 
klep spożywczy z dystrybucją do odstąpie- 
Saia Wiadomość: Solna Ne 8. 37217 
kład węgli dawno egzystujący do wynaję- 
Seia. Wiadomość u stróża, N 74, Nowo- 
lipki. 26810 

klep spożywczo-kolonjalny z piwem zaraz 
Ssprsediai Wiadomość: Bracka 16, skład 
lamp. 36777 


klep spożywczo-owocowy jest do odstąpie- 
Śnia z powodu interesów familijnych, Wia- 
domość w filji piekarskiej, ać - Świąt 
M 31. 37231 


dał hm z na A LOW i A 4 
klep do sprzedania dystrybucyjno-spożyw= 

Say. egzy stujący od lat 36, z powodu wyja” 

zdu na wieś. Chmielna 46. 37395 


rehab ad Oz aontaich 
kład węgli, koń, wóz do zastyga” Twar- 
Saa 57, mieszkania 14, 7392 _, 


jacy. 
N 9. 87388 
ças mączno-spożywczy, zaopatrzony w to- 

war na zimę, kilkoletnią pracą wyrobiona 
klijentela, sprzedam. Szpitalna 2. 37386 


kład wędlin kupię w dobrym punkcie.— 
Oterty: Kurjer dla „Kupca.” 87877 


klepik wiktuałów, egzystujący od lat 15 
Śjest to sprzedania. Ul. Wronia X: 19. 31878 


klep do sprzedania z powodu słabości n nóg. 
SDzialna M 58. 37370 


rzedam zę Cr oo aap fug A 
$łonjalny sklep; urządzenie eleganckie. Wia- 
domość: Dobra 54, mieszkania 79. 37369 


zob rc Pkt BE a Mose iaee = ROZ 

kład węgli do sprzedania w dobrym pun- 
Skeie, przy ulicy Leszczyńskiej M 7, za bar- 
dzo dzo przystępną cenę cenę, Z | powodu wyjazdu. 87445 


Çklepik spożywczy jest do sprzedania za 
Uprzystępną cenę. Ul. Nowolipie 59. 37422 


AT do sprzedania w dobrym punkcie.— 
$ adómość w kiosku na Placu Teatral- 
nym, 37419 


Szynk anna lat obok gg z 
ty baki Rybaki 12, m. 5. m. 5. 


| Skład wes węgli do dobry do A Bugaj 
37495 


ge z" 3" 2 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 16 listopada m Ie 


wi ọkszy skład węgla w dobrym punkcie, 
kompletnie urządzony, miejsce wyrobione, 
zaraz tanio do odstąpienia, Wiadomość: Se- 
natorska 7, w dystrybucji, 37508 


E krześ sprzedam sklep kolonjalny z wyro- 
bioną klijentelą z powodu otrzymania po- 
sady w znanej firmie. Wiadomość: Marszał- 
kowska 130, skład herbaty. 37501 


7 prawdziwej zmiany interesu do sprzeda- 
Lss sklep spożywczy z zapasami zimowemi, 
Nowogrodzka X 24. 38714 


Lokale 


) A. Wróblewski iS-ka, zakład przewo- 

A zowy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- | 

Świat 12. Załatwia przeprowadzki. o S Sady 

„nia, przewóz mebli. 3566 

pr pokoje, umeblowane, rj TER W o W OH 
U krzyzka 27, pierwsze piętro, m. 13. 37131 | 


o wynajęcia od 1 stycznia 1893, r. sklep 

o jednej wystawie, 4 pokoje, pasaż, kuchnia, 

dwie piwnice. Nowy-Świat X 36, wiadomość 
u właściciela, 3 


o wynajęcia pokój przy familji, z mebla- 
Du; opalona i ET Szkolna M 1, mie- 
szkania 7. 37490 


eden lub dwa pokoje, przy rę do 


wynajęcia. Marszałkowska 73. 37376 


okal fabryczny, w którym jeden salon 1 oko- 
L} 500 łokci kwadratowych, ze światłem z 
dwóch stron, do wynajęcia w "każdym czasie. 
Wiadomość na miejscu u właściciela, Dzi 
38 15, róg Karmelickiej. 37403 
pokój | słoneczny, frontowy, osobne paradne 
wejście, umeblowany, usługa, samowar, do 
ki rpa Wspólna 40, m. 6. 36: 
j z osobnem wejściem, zaraz do wyna- 
Poz T jęcia. Zielni Zielna 5. Skład ad węgli. 37098 


potrzebne zaraz 4 | pokoje z wszelkiemi wy- 
P godami. Oferty zkładać w kantorze Kurjera 
pod lit, A >: A. L. G. 36924 
Red kój umeblowany, z alkową, oddzielnym 


pokojem, nsługą i samowarem, do wy- 
najęcia, Warecka 10, m. 22, 37233 


potrzebne pomieszczenie fabryczne w War- | 
Roku, w cenie około | 


szawie od . Nowego 


"1,000 rs, rocznie, najlepiej osobne zabudowa- 


nio. Oferty: Aleja Jerozolimska X 29, mie- 
szkania 6. |. 37460 

araz salon i pokój, z oddzielnem wejściem 
ła wynajęcia, na żądanie z meblami, nsłu- 
gą i stołem. Wiadomość: Warecka 7, mie 
nia 11. 37219 


ad ET NT SEBA ŚR a IA 
pokoje umeblowane, zaraz, Obiady. Zło- 
t. 16, mieszkaris 5, druga brama od Mar- 

szałkowskiej. 37603 


pomy wa — REZ R 


Ł cniesienia rozmaite. 


Kefir leczniczy sprzedaje po cenie przy- 
Msn, dostawia do domów,. Orla 6, mie- 
manis Si 380726 _ 

erka przyjmuje na słabość czas zas dłuż: 
Mszy lub } piem h cza 49. 24683 __ 
'qkuszerka przyjmuje panie na słabość, czas 
| imższy, bez legitymacji, umieszczenie dzie- 
cka. cka. Pokoje o oddzielne. Ch hłodna 21 21. 37076 _ 


Abonament miesięczny 'zny kefiru rs, 3 3 kop. 75; 
FA R butelka 20 kop., w zakładzie 
Żyskięo, Nowy- przez Radę Lekarską, K. 

ckiego, Nowy-Świat 9. Sprzedaż na szkian- 

Odstawa do domów. 35881 __ 
De ssażystka Marja Kowalska : zatwier- 
E omgange przez urząd lekarski, massuje spe- 
cjalnie dzieci i kobiety. Krakowskie- ed- 
mieście 17, mieszkania 6. 31775 


À Chodowiecki. Plac Teatralny, róg Se- 
natorskiej i Bielańskiej, poleca hygieni- 
czne mydło angielskie Oleaver'a. 3647r 


Fabryka ryka kwiatów „ z „Eliza” , Nowy-Świat 
czny wybór tychże. 


N 07, p przygotowała na sezon „A zna- 
a Ř———_—_—_—— A 

Ładne girlandy ślubne i egrety do gło- 
A A/wy. 3668r 


8r 


A). qY Rozmaite garnitury „Nouveautć”, ja- 
koteż i i pojedyńczo t bukiety. 3668r 


p) criera kosze i jardiniery, doniczki z 
kwiatami od 15 kop. sztuka. Ceny przy- 
stępne, 3668r 


| O O O O e D 
CE garniczka do papierosów, krótka, ze 
złotą obrączką, z czarnego bursztynu, na 
ulicy zgubiona. Oi isp za nagrodą X 1 Mio- 
dowa. — T. Rawski. 37374 


hemiczna pracownia Praussa Smolna 10 

Analizy techniczne, rolnicze i handlowe. 
Przepisy na wyrób i udoskonalenia różnych 
artykułów. Płyny mianowane, 35005 


o roboty rotundy, salopy, suknie przyj- rzyj- 
Dinjo pracownia Natalie, Hoża NE s 
szkanią 29. 37872 


Z O W 
kwipaże wykwintne wynajmuje najtanie 
E Taksus’, ul. Włodzimierska s sote 


261 | 


P 


AE 
r 


Nr 318 


F abryka parasoli poleca AES, po przy- 
stępnych cenach, przyjmuje pokrycia, repa- 
aj Królewska 23, wprost Saskiego ogro* 


52ł 


Ko lubi wyborową kawę, niech pospiesz! 
na Chmieliną pod X 43, duża szklank 
kop, 5. 37185 


apotki, mufeczki fantazyjne, czapeczki 
Kanen wykonywam bardzo gustownie 
również wyuczam strojów niedrogo. Nowy. 
wiat 24. 31522 


ekcje tańca w domu prywatnym potrzebne 
Lin starszej „panienki. , Wepólna 13--: 13—7. 3 37529 


Mazzatkowska 117. „Exsiecator” osusze 
wilgoć, 1000 dowodów. Broszurka bezpłae 
tnie. Ritter, 34008 


| M5 agazyn ubiorów damskich J, Dmochow* 
skiej, ptzeniesiony z ulicy Marszałkow= 
skiej na ulicę Wielką X 54, parter. Magazyn 
przyjmuje do roboty: szuby, żakiety, suknie 
wizytowe i balowe, robota szybka, bo w 24 
godzin wykończenie eleganckie, z czem pos 
leca się magazyn pamięci szanownych Pań. 
Wielka ` 54 ù 54, parter. 36651 


fita gi łoda mężatka poszukuje dziecka do piersi, 
Ulica Nowo- Wolska 3, wiadomość u słró+ 
37429 


NSE mężatka poszukuje dziecka do pier 
Piękna 45, m. 11. 87414 


No otworzona pracownia sukien i strojów 
damskich przyjmuje wszelkie roboty; naj- 
lepsze żurnale trancuzkie i angielskie; sprze- 


| daje formy krojem francuzkim. Elektoralna 


9, mieszkania 12 15. 37427 


Nera prawie maszyna Singera „Buldok” rs. 
40, oraz różne pończosznicze, Marszałkowska 
129. Fabryka | pończoch, oficyna. 87420 


owy-Świat . M 59. Zakład dekoracyjno* 

tapicerski przyjmuje obstalunki na meble, 
materace, rolety, firanki, Wysyła ludzi uzdol- 
nionych na | na prowincję. 31491 ) 


prowa sukien „Emilji” przyjmuje w 
komis: firanki i inne towary wchodzące w 
zakres damskiej konfekcji, które łatwo znaj- 
dą zbyt. Krojczyni szyjąca i uczennico po 
trzebne. Wilcza 39, front, 1 l-e l-e piętro. 37570 


ończochy, skarpetki, tki, nadrabianie, dziecin= 
pe mocne, niewypierające się—ceny nizkie, 
Marszałkowska 76, m. 9. 36882 


Potrzebna mamka, ze świeżym pokarmem, 
Elektoralna Ne 2, m. 11. 37431 


przyjmuj uje do szycia bieliznę męzką, dam 
ską, dziecinną i pościelową. Wierzbową 
3 1, m. 23. 37391___ 


rzy familji russkiej obiady bygieniczno, 
Krucza 22, m. 10, 


ANAWA 
racownia artystyczno-rękodzielnicza Lus 
dwiki Strońskiej, Grzybowska 29. Przyj- 

mują się obstalunki na malowanie i haftowa» 

nie gobelin, na wszelkie roboty damskie, tak 

ręczne jak i maszynowe, na hafty meblowe w 

najrozmaitszym styln, oraz na bieliznę podług 

modeli paryzkich. Uprasza się © wczesne 


obstalunki przedświąteczne. Ceny bardzo 
przystępne. eene panny azdolninne do 
8 


różnych ręcznych robót, 


eszta wysortowanych staników, rękawie 
czek, ubranek, peńczoch za bezcen. Mar- 
szałkowska 129, "Fabryka, oficyna, 37421 


omn raa druciane pod abażnry, najrozmai« 

tszych fasonów, pizyjmuję do roboty; E 
= zapas gotowych. Pańska ah == 
nia 65, 


anie obiady w domu i m. Ulicą 
j trzej Ea 20. zgi m 


anio przyjmuję szycie sukienek, ubranek 
Ji bielizny dziecinnej. Wielka 33—34. 36609 


esta”. Proszek mineralno-chemiczny 

jedyny do czyszczenia wszelkich wyro- 

dów metalowych. Nadaje blask nowości i 

zapobiega rdzewieniu, '/, funta 15 kop., '/,fun= 

ta 8 kop; handlojącym rabat. Skład p mar : 

Warszawa, Królewska 39, kantor | 
kcji. 35316 


przejeżdzie od statku na ulicę Horten- 
WE zgubiono broszkę koralową, Łaskawy 
znalazca zechce ją odnieść za nagrodą. Hor- 
tensja 5 m, 7. 37456 


W domu russkim, wydają się obiady na 
maśłe. nie drogo. Niecała 5, m. 6. 37394 


73m5, się po domach hydropatycznemi 
wycieraniami i t. d., jako dobrze obezna- 
ny w kąpielach hydropatycznych. Wiado« 
mość w sklepie Żurawia Ne 7, 86763 


aginął w sobotę młody Pom cwajnos, 
maści żółtej, Proszę odprowadzić: Złota 60, 
mieszkania 15, za nagrodą 37267 


ae tapicersko-dekoracyjny Myszkow« 
skiego, Mazowiecka 6, ma różne meble no. 
we i używane, jako to: garnitury, pr 
szeslongi, skromne i fantazyjne, przyjm 

wszelkie obstalunki. Ceny bardzo nizkie, 375: © 


3715r | 


żórawia NM 29. 1ór __ ncypaln unkcie do odstąpienia ze anów, pianin, strojenie, reparację 9—5 rubli najmodniejszy fason sukien, Os 
le do sprzedania z powodu wyjazdu | | Wast bucja. Wiadomość w fi yy sea Przy, „ką skład fortepianów, Tarnowski, kryć, wierzchów do futer. Eleganckie wy- 

in inna Nowy-Świat X 4. 31248 | skiej Piekarni hotelu Polskiego. 37487 Królewska 3751 3 kofńczenie. Szpitalna 4—7. 37528 
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